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Sejm pracuje Komisja uchwaliła budżet Sejmu i Senatu
w  pi er wszem czytaniu. v >

Rządowy projekt tru-dżeta na rok 1930/31 

u&tala wydatki państwowe w  kwocio 2.934.7 

mflj a  dochody w  kwocie 2.943 tnij. zL nad­
wyżka dochodów wynosi 8 milj. złotych, bu­
dżet jest zatem aktywnym. Czy jednak akty­
wność tó nie jest tr.ochę sztuczna? Czy wy­
datki nie są preliminowanie zbyt nisko, a nie­
które dochody zbyt wysoko? Wiele światła na 

tę t. ziw. realność budżetu rzucą w  najbliż­
szych dniach obrady Komisji budżetowi i Sej­
mu. Tak np. okazało się już, że wysokość 
emerytur preliminowana jest przez rząd zbyt 
nisko i całkiem nierealnie.

Na emerytury .przeznacza rząd w  budżecie 

przyszłorocznym 127 milj. zł., podczas gdy na 

tok bieżący Izby uchwaliły 114 milj. Jednak 

W pierwszej połowie bież, -oku państwo wy­
dało na ten cel przeszło 78 milj. zł., a więc 
iO 21 milj- zł. więcej ponad połowę ,przyznanej 
sumy, czyli że całoroczny wydatek wyniesie 

conajmnlBj 156 milj. zł. W  roku przyszłym eme­
rytury chyoa nie zma1 e-ją, preliminowana kwo­
ta .127 milj. jest więc już z teg-o powodu o 30 

milj. -za niską. Przez to konieczne podwyższe­
nie enierytuT ze 127 do 156 milj. wychodź1 
odrazu na jaw deficyt w budżecie, za talony 

w  projekcie rządowym.
Ale emerytury wzrosną w  r. 1930/31 jesz­

cze’ silniej, gdyz trzeba będzie podwyższyć
0 25 proc. emerytury zaborcze, by e zrównać
1 emeryturami polskiemL Zrównaiiie to prze­
prowadzono jut odnośnie do emerytów kolejo­
wych (figuruje onjf> w  budżecie kole: państw.), 
sprawiedliwość wymaga rozciągnięcia go i na 
inne kategorje emerytów. Dodajmy do tego 

rosnącą w ostatnim czasie liczbę przeniesień 

m star spoczynku oraz zmni°jszenie dochodów 

w dziale emerytur (przez s kasowanie absur- 
daln go podatku 3 proc. od emerytur, a sta­
niemy przed perspektywa wzrostu tego działu 
wydatków o 40— 45 milj. zł... Naturalnie na 

podwyżkę tę musi Komisja Budżetowa zna­

leźć pokrycie, by uniknąć deficytu...
i

"W dyskusji nad budżetem Najw. Izby Kon- 
ttroli przemawiał: przed kilku dniami prezes 
tej instytucji prof Si. Wróblewski. W  mowie 

jego znajdujemy zdanie, które w  ustach p r a w  

n i k a i prezesa K o n t r  o li państwowej brzmi 
wprost nieprawdopodobnie:

,.N. Izba Kont roli nie może wystąpić
z wnioskiem o absolutorium co do wydat­
ków nielegalnych, jak długo sprawy ich
legalizacji nie można uważać za przesą­
dzona"

Zdanie to stoi w absolutnej sprzeczności 
z art. 9 Konstytucji, który mów , o ,^przedsta 

“laniu eon ocznie (przez N. I. K.l wniosku 

o udzielenie lub odmówienie rządowi absolu­
torium". oraz z ant. 7 ustawy o Kontro!, Pań- 
3 ti w owej, w  którym powiedziano, że „uwagi 
o wykonanie budżetu za okres ubiegły -z wnie- 
skiem o udzielenie lub odmówienie -ządow  
ansolutorjuin przedstawia N. I. K.... najpó­
źniej w o miesięcy od dnia otrzymania od Min. 
Skarbu zamknięcia rachunków11. P. prezes 

Wróblewski twierdzi, że urzeikroczone w roku 

1927/8 kredyty m kwocie 565 mij. zł. są nie­
legalne, gdyż diokonane zostałv bez upoważ­
nienia Sejmu, i że najpierw muszą być przez 
Sejm przyjęte, a dopiero potem N. I, K. po­
stawi co do ich zużycia wniosek o odmówie­
nie lub uchwalenie rządowi absolutorium. Ale 

co p. Wróbli wskiego obchodzi legalizacji 
przekroczeń? To sprawa rządu, Sejmu i Tryb.

Staoul Kontrola m u s i  w 6 miesiącach wy­
stąpić do Sejmu z wnioskiem o absolutorjum. 
Jeśli zuayduje w  gospodarce iządiowej milju- 
nsowe wydatki, niezgodne ' z budżetem lub 

w nim nieprzewidziane, to musi oś? iadczyć: 
„Tu z a s z ł o  m aru.s.z.em ie pr,a,w,a i z t,e- 
g o  p i o w o d u  p r o  po .nu j.ę  '0.d,m,ó,w,i,ć a.b- 
s o l u t o r j u m  rząd .o ,w ,i“ ... Reezita należy 

do Sejmu. Według - tezy p. r(Wróblewskugo 

przekroczenia budżetowe są wyjęte ' z pod 
kontroli N. I. K-, czyli cieszą się specjalnym 

przywilejem. Pziwinem jest, że Kiomisja .budże­
towa nie ząąwotestowaia przeciw takiemu 

ograniczaniu praw R. I. K  przez jej prezesa.

Prezesem Komisji Konstytucyjnej Seimu 

jest członek Be Be prof. Makowski. Klub Be 

Be zgłofił własny wniosek w  snrawie t e  w i ­
z j i  K o n s t y t u c j i ,  a jpgo przedstawiciele 

wołaią na aly kraj, że rewizja ta jest najpL- 
i r^szą ze spraw, jakie ma Sejm na obe­
cnej sesji załatwić. Dlaczego jednak, prof. Ma­
kowski nie zwołał dotąd ani jednego posiedze­
nia Komisji? Dlaczego Komisjo, budżptowa 

może zbierać się dwa razy dziennie na posie­
dzenie. a Komisja p. Małkowskiego traci ty­
dzień za tygodniem? P. Sławek żądał by Kom. 
Konstytucyjna obradowała nawet w  czasie 
wakacji sejmowych; tymczasem p. Małkowski 

ni.i .zwołuje jej w  czasie otwartej sesji. , Nic 

ćLiwn°go, że niektÓTzy ludzie nie biorą serjo 
agitacji Be Be za rewizją ustroju, ’ a widzą 

w niej tylko manewr taktyczny przeciw Sej­
mów I. ax.

PnrsktP referny Dodatków.
W arszawa, 2. 1. (Tel. w ).) W  toku dy­

skusji minister Matuszewski , zapowiedział, 
że obecnie opracowywane są trzy projekty, 
jeden dotyczy zniżki podatku od kapitałów  
i rent, drugi zniżki podatku obrotowego J trze 
ci komasacji t irminów płatności podatków
gruntowych, składki ogniowej i podatku ko­
munalnego do Dodatku gruntowego.

M y n a ł  Gasnam cnory na hiszpankę.
1 Warszawa, 2. 11. (Tel. wł.) Z Watykanu 

donoszą o wzrastającej obawie o stan zdrowia 
kard uaaparriego, który od kilku dni choruje 
na hiszpankę. Chory leży w gorączce docho­
dzącej do 40 stopni.

Chuligani litewscy nagadają na polską 
: ludność świątuiącą. .

Warszawa, 2. 1. (Tel. wł.). Z pogranicza li­
tewskiego nadeszły do Wilna wiadomości o licz­
nych napadach na ludność polską podczas Bo­
żego Narodzenia z powodu urządzania wieczo­
rów wigilijnych w lokalach publicznych, lub też 
przedstawień Betleem Polskiego11 Rydla. Napa­
ści urządzono w Poniewieżu, Iwju, Kalwaiji, 
Łoździanach. W  lokalach gdzie odbywały się 
przedstawienia jasełek powybijano szyby i po 
przecinano przewody elektryczne. W  Kalwarji 
grupa szaulisów wdarła się do sali i rzuciła się 
na dziatwę, biorącą udział w przedstawieniu

Prmn de Rivera zg ics lł dymisją.
'L a  Hendaey. (PAT.) Według doniesień 

z Madrytu, w  caągu wczorajszego posiedzenia 
Rady ministrów Primo de Rivera miał dorę­
czyć królowi Alfonsowi pf&śfoe o dynjifję ca­
łego gabinetu. Król zastrzegł s^bie udzielenie 
odiocwiedz! w ciągu trzech dni. c

Warszawa. 2 1. (P A T ) Pan minister W. R. 
i 0. P- mianował p. Ktonatantego Tchórznickie- 
go naczelnikiem wydziału wyznań niechrześci­
jańskich w ministerstwie W . R. i 0. P. od I-go 
stycznia 1930 r.

Warszawa. 2 1. (PAT.) Na dzisiejszem po­
siedzeniu sejmowej komisji budżetowej przed 
przystąpieniem do głosowania nad poprawka 
ini do preliminarza oudżetow°go Sejmu i Sena­
tu referent ]>os. Dąhski oświadczył, że otrzy­
mał list od marszałka Sejmu, w któryir mar­
szałek nie podtrzymuje żądania podwyższenia 
pozycji na ukończenie domu dla niższych łun 
kcionarjuszy o 350.U90 zł. and żądania o asy- 
gno .ranie 100.000 zł. na wyKOnanie malowideł 
w sali plenarnej. R-efeTftnt przychylił się więc 
do wniosku nos. ChTuekiego o skreślenie tych 
100.000, co się zaś tyczy 35C.OOO na ukończe- 
rue budowy, to zastrzega sobie prawu postawie­
nia wniosku przy trzcciem czjdariu. Po krót­
kiej dyskusji przystąpiono do głoso.vamia, 
przyjmując wnioski referenta o podwyższenie 
ogólnej sumy uposażę,4 o  8.087 zł. i wydatków

W arszawa, 2. 10. (Tel. wł.). Na posie­
dzeniu komisji budżetowej p. min. Matu­
szewski wygłosił : obszerne przemówienie, 
w ktńrem najsaurprzód - udowadniał. " że 
budżet najbliższy powinien sie obracać pc 
między 2.70C.000.000 a 3 miliardami zł. 
Następnie p, Matuszewski podda) -budżet 
analizie podnosząc, że w ydałk i na woisko 
l \jfihłftrtą ,867 mi!jonów zaś na o«w iatę 458 
miljonów zł., a skromne wydatki inwusty- 
cyjne w budżecie administracyjnym wyno­
szą 240 miljcnów. Fundusze dyspozycyjne 
wynoszą 14 i pó? miljcna.

Referat o budżecie ministerstwa skarbu 
wygłosił następnie poseł Rybarski (KI. Nar.). 
Referat ten je3t bardzo obszerny i całkowi­
cie wyczerpujący. Prof. Rybarski stwierdza, 
że dochody nie w vkazrje  wyraźnej tendencji 
zwyżkowej. Najsilniejszy wzrost nastąpił bez 
pośrednio po załamaniu się waluty, obecnie 
wzrost naszej korsumeji oparty jest m  poć- 
stawach kredytowych, co ciąży na bilansie 
płatniczym i dlatego wzrostu nic można uwa­
żać za trwały.

Szereg przedsiębiorstw przeszedł w  ręce 
obce, a rezultatem jest to, że nrzedsiebior- 
stwa, obce mają u nas filje, a nie wykazują  
żadnych dochodów w Polsce. Bardzo obszer­
nej krytyce poddał p. Rybarski działalność 
Bnnku Gospodarstwa Krajowego. Między 
inemi, krytykując działalność Tanku Gospo­
darstwa Krajowego wspomniał referent, że 
z rozporządzenia ministerstwa skarbu został 
zmieniony statut, Barku, a zmiany umożliwi- 
.y przeznaczenie pewnych sum na specjalne 
fundusze, mające na celu popieranie działal­
ności naukowe5 i organizacyjnej w  dziedz' 
nie handm. przemysłu i rolnictwa, fundusze 
na inne cele publiczne...

Poseł Diamand (PPS) W ybory ! ,
\ P. Rybarski- ... oraz na nagrody pieni ęz 

ne nietylko dl? nersonelu stałego ale i in­
nych osób, powołanych do pracy w  Banku 
Gospodarstwa Krajowego. Jest to rzecz nie­
właściwa i taka zmiana statutu nie powinna 
wyjść z ministerstwa skarbu.

P . Kwapińrlti (PPS).: Prezes Banku po­
winien bvć maior!

! Prezes Byrka: Niech pan nie zaostrza te­
go referatu, który jest. dość ostry. ' r 

' P . Dłamand: Panie profesorze1! Widzę, że 
pan daremnie nie pracował " <

P. Rybarrki: Mówię o rzeczach konkret­
nych. : ‘

P. Polakiewicz (BB ).: zunełnie bezstron-
nie.

• Następnie p. Rybarski przeszedł do dzia­
łalności przedsiębiorstw państwowych i wskj 
zal, że w budżecie nrzedstawiono jako do

osobowych o 2.876 zł., pozycji na pomieszczę 
nie o 15.000, wydatków biurowych o 11.000 
pozycji na remont i konserwację budowli 
o 50.000. Pos. Rybarski wycofał swój wnioser 
o skreślenie 30.000 z sumy preliminowanej na 
wydawnictwa, przyjęto natomiast wnionek pos. 
Kozłowskiego o skreślenie 10.000. Następie  
przyjęto wnie6ck posła Chruckiego o skreśle­
nie 100.000 na malowidła, odrzucono nato 
miast wniosek referenta o powięł^zenie w  bu 
dżecie nadzwyczajnym pozycji na budowle 
o 487.O00. W  budżecie wydatków nadzwyczaj 
nych Senatu przyjęto wniosek pos. Rybarskie 
go o skreślenie preluninorwanycn 96.100 zł n: 
inwentarz, kolei przystąpiono do prelimina­
rza budżetowego ministerstwa skarbu. Głos 
zabrał kje-ownik ministerstwa skarbu p. Matu 
szewski.

Min. Matuszewski przed M s :ą budżetowa.
DOCHODY Z MONOPOLU BĘDĄ MNiEuSZE EWENTUALNA REFORMĘ POD AT

K O W Ą  B Ę D Z IE  M O ŻNA  O B M Y Ś L E Ć  PO U S T A L E N IU  B U D ŻE T U . 1

Poseł W yrzykowski: Razem z wojskiem 
w ynoszą 23 miljony.

P. Matuszewski: Uporządkować stusunk: 
można będzie dopiero no uchwaleniu bu  
dżetu, skoro się będzie w.edziało, jakie są 
wydatki. Jeżeli chodzi o dochody to kierow­
nik ministerstwa zwrócił uwagęg, że docho­
dy z monopolów b^dą niższe, gdyż obniżyła 
się kc-nsmnincja, natomiast uważa. żi*„ za riiftko 
obliczono wpływy ż podatku obrotowego 
i z ceł. Dopiero, gdy otrzymamy budżet, bę­
dziemy mogii ustalić, czy re lorma nodafkowa  
będzie możliwa czy nie,

Na co wydano pieniądze z funduszów  soecialnych.
cbód 1.000.000.100 zł. podobnie, jak  w  bud­
żecie poprzednim, co w ygląaa na proste prze­
pisanie tej sumy * '

Referont zgłosił rezolucje w których do­
maga się w  pierwszej rezolucji powołania 
podkomisji, złożonej z 5 członków, którr za­
znajomi się z gospodarką banków państwo­
wych: Bankt* Gospodarstwa K rajowego i
Lanku Polskiego i przedłoży przy trzeciem 
czytariu swe wniosld komisji. W  drugiej re- 
zolucj: Rybarski wzywa ministerstwo skaribu 
do przeałożenia komisji przed trzeciem cz\ 
taniem cudżeiu bilansów i rachunków strat 
i zysków soecialnycł. funduszów skarbo­
wych, aamimistrow anych przez Ban a  Gospo 
darstwŁ Krajowego, a również bilansów sum 
obrotowych, snrawozdań ze stanu i rentow­
ności przedsięoiorstw przemysłowo-handlo­
wych, w  których Skarb, względnie Bank G o­
spodarstwa Krajowego jest ws-pólnikiem lub  
współ właścicielem

Wreszcie w  trzeciej rezolucji referent do- 
magt się przedłożenia komisji sprawozdania 
z wysokości i sposobu rczazia!u sum. przy­
znanych uizędnikom, względnie przez nich 
otrzymanych w  postać* tant.,emv, wynagrt - 
dzenia za udział w  przedsiębiorstwach ita., 
z tytułu delegacji do władz iub sprewewam a  
kontroli różnych instytucyj lub spółek akcyj 
uych, kredytowych i przemysłowych i nan- 
dlo wycb i

Przechodząc do zmian w  poszczególny cli 
Pj>zycjaeh. referent, zaoroponował zwiększe­
nie w pływ ów  z podatku przemysłowego 
o 75 miMonów zł- z jednoczesnem wyłącze­
niem z tego podatku io  procent dodatku 
ód pedetkuw. Poeaiek  wojskowy referent 
proponuje podwyższyć o 1.200.000 zł., od- j, 
setki zwłok’ i kary o 10 miliohów z!., na­
tomiast obniżyć podatek majątkowy o  26 
mibonów zł. Dalej pro'!. Rybarski zapropo­
nował poh wyższenie udziału państwa w  do 
chodach Śląska o 5 miljonów do wysokości 
25 miljonów i t. d. Dvsknsia nad budżetem  
ministerstwa skarmi p.keciągnie się i 
piątek.



Str. 2. „GŁOS NARODU" z dnia 4-go  styczni? 1930. } Nr. 3.

Cele niemieckiej polityki w r. 1P30!C timpiszą inni?..
Niech żyje .trzyn a stka 4'!

Paaa Bartlowy „Dziennik Lwów ski" tak 
kunczy swój noworoczny artykuł:

„Gdy miljony życzeń noworocznych 
w dniu dzisiejszym ludzie między sobą slkrzy 
żują, czy wymienią, przez mńjou.owe szeregi 
żołnierzy Marszałka Piłsudskiego winno 
pójść i pójdzie zwarcie nie życzenie, lecz na­
kaz, by przez zespolenie się wszystkich sił, 
napięcie wszystkich ośrodków, od tego wstę 
pu nowego okresu pracy, od objęcia steru 
przez wypróbowaną rękę, w tym roKu z pod 
znaku trzynastki (1930— 13) doprowadzić do 
ostatecznego zwy eięstwa w  sprawie, • którą 
nam historja przekazała i nakazała 

1 + 9 + 3 + 0 — 13. Z czego wniosek, że N o ­
w y  Rok 1930 będzie szczególnie pomyśli iy 
dla samacji!... K abał i —  jak widać —  nie za­
ginęła.

Rozpaczliwy głos „Czhsu".
Bez optymizmu zaczyna „Czas" N ow y  

Rok.
„Gabinet p. świtalskiego   pisze ten

organ rządowy —  popełnił ten wielki błąd. 
ie  nie umiał z Sejmem dojść do ładu, a nie 
potrafił —  ze znanych powodów —  pójść 
z nim na otwartą wojnę, to znaczy na roz­
wiązanie go i na nowe wybory. Zahamował 

negacyjną działalność Sejmu, ale równocze­
śnie zatrzymał obrót tego koła maszyny 
państwowej, bez którego nie można wielu 
ważnych zadań pozytywnie rozwiązać. Pa 
nu premjerowi Bartlowi życzymy, aŁy udało 
mu się koło w  ruch puścić, a oOrót jego 
wyzyskać dla mielenia zdrowego ziarna. Je­
śli ma ono mleć plewy lub ziarno Ręchłe, 
jakie mu podsypują partyjnicy i demago­
dzy, to trzeba O innem kole pomyśleć __
i stworzyć przedtem warunki odpowiednie. 
Tyle zdrowego ziarna czekał a ludność tak 
go łaknie. Nie zostały dwa ubiegłe lata nale- 
życie wyzyskane, niechaiże premjer Bartel 
i ie da "marnow ać się trzeci mu. Czas nagli, 
a  rok każdy jest niepowetowaną stratą. Kto 
wie, jatka byłaby koniunktura wówczas, 
gdyby obecne warunki uległy zmianie? Fó- 
ki czas, póki można, poiożmy nowe podsta­
wy pod gmach t zniesiony na fałszywych 
fundamentach".
Prawie rozpaczliwy to głos!... P. Świtał- 

GM nie zrobił nic, prócz „wielkiego błędu" 
że nie umiał sobie poradzić z Sejmem. A  p. 
Bartol? „Nie wyzyskał należycie dwóch ubie 
gkceh lat", przez które rządzi!!... Więc „pó­
ki cza;.", —  do roboty, zachęca organ kon­
serwa i ywny! Po może być zapóźno!

Nie wiemy, czy te be zna Iziejne refleksje 
zdolne będą wykrzesać choć iskrę zapału 
w kołach rządzących!

^Rzeczpospolita" jest lepszej myśli.
„Trząsł się —  pisze —  rok zeszły od za­

machowych zapowiedzi, poczynając ofl „ła­
mania kości" & kończąc na „tarciach i 
wstrząsach". Życie jednak potrrfiło wska­
zać należne miejsce amatorom ryzykanctwa. 
Mimo olbrzymie trudności rozwój naszego 
życia wewnętrznego nie zszedł i  chogi spo­
koju i legalności".

Pomyślna souścizna r. 1929.
Nie zszedł, bo w  społeczeństw ie obudzi­

ła się wola obrony prawa i państwa przed 
za muc nami, —  objaw pomyślny!

„Że —  pisze organ warszawski   coraz
silniej budzi się zbiorowe poczucie odpowie­
dzialności za własne zbiorowe losy i coraz 
potężniejsza wvla —  to jest bodaj że naj­
pomyślniejszą spuścizną roku zeszłego. 
W  tern też najlepszy prognostyk dla nowe­
go roku. Przełom wewnętrzny nastąpił w  du­
szy narodu w  ciągu ciężkich przesileń roku 
1920 —  ten przełom dobrze wróży dla przy- 
szłości".

Spokojni oczekujem y r. 1930.
Jeszcze dogodniej patrzy „Polonia" 

w przyszłość!
„W  rok 1930  pisze —  możemy wcho­

dzić, pełni otuchy. Co nas w nim czeka? 
Dalsza walka o prawo i jego poszanowanie. 
Ale w walce tej. jeśli przemierzymy wspom 
niem rok ubiegły i różne drobne napozór, 
ale w sumie jednak sporo dające jego wy- 

, niki, możemy z najzupełniejszym spokojem 
oczekiwać dalszego rozwoju wypadków. —  
Okres sanacji zbliża się już ku końcow5 —  
powrót do normalnych stosunków życia jest 
coraz bliższy. Mówiąc kiedyś o roku ubie­
głym i o tern, co on nam przyniósł dobrego, 
przyszły historyk będzie musiał stwierdzić: 
Nie poszedł . na marne. Przyniósł Polsce 
pierwszy powiew olrodzenia, pierwsze otrzą- 
śnięcic sję z 'dusznej atmosfery... sanacji 
,pnoraInej".

Część protestantów, nie w szyscy!
„Gwiazda Cieszyńska", organ rządowe­

go „2w. Śląskich Katolików", w ten soosóh 
komentuje zmiany w ządzie:

„dla ras, katolików, oznacza skład no-

Z okazji Nowego Raku ogłasza, kanclerz 
Muller w  prasie niemieckiej swoje uwagi co do 
celów polityki Rzeszy iw r. 1930. Odznaczają się 
one zarówno .jasnością w  ocenie sytuacji, jak 
i rzeczowością w ujęciu warunków*.

Główną troskę —  mćwi p. Muller —  poświę­
ci rząd Iizeszy  zagadnieniom gospodarczo-finan 
sowym. Komplikują się bowiem w sposób dla. 
całości życia- gospodarczego niebezpiecznie... 
W  reku 1930 staną Niemcy prz'd koniecznością 
^tworzenia funduszu na pokrycie reparacj j, 
których wysokość ustalić ma Haga. Skutkiem 
tęgo —  mówi Muter —  najważniejsze,m zada­
niem rządu będzie objpktywina ocena sytuacji 
gospodarczej, aby znaleźć odpowiedź na pyta­
nie, jak się stworzenie tego funduszu odbije na, 
produkcji niemieckiej. A  drągiem jego zadaniem 
będzie przeszkodzenie ujemnemu wpływowi te­
go faktu na życie gospodarczo Niemiec, Rząd 
Mullera liczy  się z temi trudn-ościami już od­
dawała. A  wyra,ziem tych jego  zainteresowań 
jest przyjęty ostatnio przez Reidhstag —  fi­
nansowy plan rządu.

Gospodarczo-fmnsowe plany rządu Mulle­
ra są jednak tylko środkiem do celów politycz­
nych. Ich wykonanie ma służyć politycznemu 
wzmocnieniu Rzeszy. Oświadcza to otwarcie i 
szczerze Muller.

W  najbliższych dniach rozpocznie się w H a­
dze druga konferencja w spra.wie „olana Youn- 
ga ‘‘ . Przeważać ,w niej będą dyskusje finansowe. 
Dyskutuje te .wdoaik zakrywać będą cele poli­
tyczne. A  temi celami ze strony Niemiec są: 
ostateczne zwolnienie kraju z pod okupacji mi- 
lik mej i z pod kontroli finansowej ze strony 
zagranicy...

Oto są cele. które Niemcy w  r. 1930 sta-

Zgodnie z przyjętym zwyczajem Prezj dent 
Rzplitej przyjmował w  duin l-g o  stycznia na 
Zanrncu życzenia noworoczne. W  otoczeniu rzą­
du i korpusu dyplom atycznego pan Prezydent 
wysłuchał Mszy św., poczem udał się do sala 
Marmurt wtj. O godz. 11-fcej przybył Ks. Kar­
dynał Kaikoiwski, który zoytał przyjęty na 
audiencji przez Prezydenta Rzphtej. Następnie 
Prezydent przeszedł de sali Rycerskiej, gdzi a 
iuż był zgroma dizony cały korous dyploma- 
t y e r n - j .

Przemówienie nuncjusza apostolskiego.
W  imieniu korpusu dypiuma tycznego wygło­

sił przcanówien;e nuncjusz apostolski msgr. Max- 
maggi;

Jesteśmy —  członkowie korpusu dyploma­
tycznego, akredytowani przy Pańskiej D oso j. 
nej Osobie —  choć tak odaaleni od naszych 
ognisk rot zdimych, zaproszeni dzisiaj do. Pana, 
Panie Prezydencie, w gościnne progi Polski, 
by złożyć w imieniu Monarchów i Szotów 

Państw, który ch reprezentujemy, i w  oaszem 
własnem imieniu, najszczersze i najlepsze życze­
nia. Niech Wasza Ekscelencja je przyjmie zaró­
wno dla swego dóbr? osobist go, jak dla dobrt 
wielkiego i szlacnetnego Kraju, którego losanr 
Wasza Ekscelencja kieruje z taką godnością 
z wysokości ter h:storyoznej siedziby, z praw­
dziwym „intJlieito d<amore,‘.

Pośród ciągłej zn leiwiości rzeczy ludzkich, 
bywają daty —  niestety zbyt rzadkie! kiedy 
zdaje się, ze nad całą ludzkością uaosi się bos­
kie tchnienie miłości, zdrowy duch „rodzinny", 
dzięki któremu wszyscy czują się braćmi i oce­
niają lepiej niż kiedykolwiek dobrodziejstwa so­
lidarności światowej, zaś w górnych pragnie­
niach pokoju i zgody, w najwyższym wysiłku 
utrzymania ich na zawsze, wszyscy czują się 
pewni i pełni ufności, jakby znajdowali się mó­
wiąc pięknemi Mowami, okrcślającemi jeden 
z doniosłych aktów historji polskie; XV-go stu- 
,ecir —  „pod tarczą miłości”. >

Dzieu Nowego Reku jest jedną ze wspom­
nianych da*. W  dniu tym, jakoby za zrządze­
niem niezachwianych praw wszechświata, przy­
chodzi dla nas jakby chwila odpoczynku, słod­
kiego i udzielającego się ciepła rodz imego, któ­
re natiaje nam nowy hart i przygotowuje nas 
do wyścigu jutra, tego jutra, które cały świat 
roi w marzeniach iako pokojowe i szczęśliwe.

Niechaj będz;e tokiem rzeczywiście dla ca­
łej ludzkości dzięki opiece Boskiej i dobrej 
woli ludzi, którzy, jak się zdaje, dąia coraz Bar­
dziej do \ ytworaema między sobą uczuć wza-

wego rządu o tyle pewien postęp, że ustąDi- 
ła z niego część protestantów, którzy zaj­
mowali w ostatnim rządzie bardzo wpiywo- 
we stanowiska".

„Część" tylko! Nie wszyscy protestanci!.. 
Może znów teraz wiedeńska „Schónere Zu- 
kun?t“  obliczy, ilu to obecnie mamy protes­
tantów w  rządzie! W  gabinecie p. /ital­
skiego wyliczyła ich 6.

wiają sobie: na polu gospoda rerom wyzyskanie 
planu Youaga do wzmożenia produkcji —  a 
w zakresie politycznym zrzucenie z siebie kon­
troli zagranicznej. Momentem decydującym dla 
realizacji tych zamierzeń będzie dla . Rzeszy 
druga konferencja haska. Od je j iwyniiiów zale­
żeć bedzie rozwój Niemiec w najbliższym cza­
sie. Tak w dziedzinie życia gospodarczego, jak 
w zakresie polityki międzynarodowej.

Haga ma być poprawką planu Dawesa, t. j. 
dalszem wydatnem złagodzeniem dla Rzeszy 
w spłatach reparacyj. N ie można jeszcze prze­
widzieć wyników tej konferencji. Jedno jest 
wszakże pewne: —  Haga zapewni Niemcom 
lepsze warunki spłaty, niż plan Daw isa. Z pew­
nością nie gorsze. Wprawdzie wykonanie li­
chwa! haskich pociągnie za sobą konieczność 
mobilizacji znacznych funduszów na spłaty za 
graniczne. Już teraz jednak troska się rząd 
Mullera o to. by się przez to ni© zachwiała ró­
wnowaga i produktywność Niemiec.

Jest to  dopiero p o c zą te k  planów niemiec­
kich... Haga ma dać Rzeszy przedewszystkiem 
polityczne korzyści. Już teraz zapewnia organ 
Labour Party „D aily Tolegraph", że duchem 
planu Younga jest wyzwolić Rzesze z tych 
samkcyj, które na nią nałożył traktat wersal­
ski, zwłaszcza jego  airt. 429 tyczący się repa 
racyj.

Je dnem słowem Rzesza niemiecka dąży do 
tego, by mniej w ięcej w  połowie r. 1930 zrzucić 
z siebie ostatni© już nałożone w Wersalu więzy 
i ograniczenia, i by wyzwolona z nich m-ugla 
podjąć w  Euronie rolę, do której pcha ją  duch 
je j dziejów. Przedewszystkiem w stosunku do 
Polski!... W  jakiej mierze je j się to uda. powie 
nam konferencja haska: W . Z.

jeiimego zrozumienia, współpracy, oraz szczerej 
i trwałej przyjaźń5! Niechaj takiem będzie, Pa­
nie Prezydencie, dla Polski! Jeże1* orzeszłość 
jest podstawą przyszłości, to nikt nic może o 
tenr wątpić. Gdyż, mówiąc o przeszłości, o wy­
padkach roku, który sie zakończył —  iak na- 
przykład o wspaniałej wystawi* poznańskiej —  
dowiodły one, źe otały i regularny rozwój W a ­
szego kraju nie potrzctmje wielu lat. aby za­
jaśnieć należytym blaskiem w świacie, lecz że 
zapewnił już Polsce, pomimo kryzysu, jaki prze 
żywa Europa, jedno z pierwszych miejsc po­
między Innem! państwami.

Cieszymy sie z tego z całego serca, Panie 
Prezydencie, tembardziej. że chodziło w tej 
pierwszej dekadzie Waszego odroczenia naro­
dowego —  w  okresie odbudowy —  do zapew­
nienia na przeciąg stuleci, wykorzystując naj­
cenniejsze czynniki Waszego doświadczenia i 
patrjotyzmu, przyszłych losów Polski. Składu­
jąc nasze życzenia, życzymy też pomyślnego ro­
ku, z uczuciami rzeczywistej sympatji, wszyst­
kim żywym siłom naiodu, Dd najwyższych dc 
najniższych, miastu Warszawie, szlachetnej i 
gościnnej stolicy Waszego państwa, jak rów­
nież i całemu narodowi, pracującemu w Ojczy­
źnie, a także tym, których koleje życia zaprc 
wadziły zagranicę na drogę pracy i honoi ój W i­
dzieliśmy w  tym roku szereg ludzi, powracają­
cych z za oceanu na ziemię swych przodków, 
jak w religijnej pielgrzymce, z oczami nełnemi 
łez i świetlanych wizy] oarodzonej Ojczyzny".

Odpowiedź Prezydenta Rzpltej
Na morwę nuncjusza Prezydent Rzplitej od­

powiedział, dziękując za życzenia i składając 
je nawzajem.

„Ze swej strony”, przemówił P. Prezydent—  
„pragnąłbym z? łaskawem pośrednictwem Pa­
nów dać wyraz życzeniom' szczęścia dla dostoj 
nych władców i szefów państw, reprezentowa­
nych tu przez Panów, jam również dla Panów 
samych, dl? Waszych ojczyzn i narodów, w któ 
rych chce widzieć dziaiaj jedną wielka rodzinę, 
która, choć rozprószona po caiym świecie, je­
dnoczy się symbolicznie w tej chwili dla wy­
miany braterskich życzeń. Pragnę wierzyć, że 
symbol ten jest pewnego rodzaju programem, 
życzeniem, dążeniem i że jest on przejawem 
skłonności um^Mu i ducha narodów, dążących 
do ustalenia, stabilizowania i skonsolidowania 
się nazawaze między nimi stosunków do głębi 
pokojowych i przyjaznych. Jet to ideał, w krze­
wieniu którego, jestem przeświadczony, każdy 
rragnąihy brać udział; ze swei strony mogę Pa­
nów zapewnić, że odpowiada or ściśle uczuciom 
narodu polskiego, jak również odwiecznym tra­
dycjom, stanowiącym chwalę narodu.

Pan, Panie Nuncjuszu jako przedstawiciel 
władzy, która przez swe boskie posłannictwo 
jest szczególnie powołaną do głoszenia pokoju 
miedzy ludźmi i która przez niedawny pamięt­
ny akt daia nowy dowód swego ciucha poje­
dnawczego, —  zechce Pan orzyczy-ić się do 
zapewnienia dobrodziejstw Opatrzności dla każ. 
dego poczętego w tym duchu przedsięwzięcia.

Nie wątpię ani na chwilę, że wysiłki w rozpo­
wszechnianiu tego ducha, we wpojeniu go w  ma 
sy 1 jedriostKi, we wszystkich tych, dla kórych 
dobrobyt ich krajów ojczystych, icn ojcowizny 
i ich rouiiny jest drogi, czynić będ«j postępy 
coraz większe i coraz bardziej owocne, ©odo 
bnie do tych, które możemy już stwierdzić dzię­
ki usilnej działalności Ligi Narodów i tylu po 
mniejszycti międzynarodowych o-ganizacyj na­
ukowych, intelektualnych, ekonomicznycn, czy 
dobroczynnych, które, każda tir swej dziedzi­
nie, zbliżając w bratniej pokojowej współpracy 
ludy najbardziej cńiiaione, pomagają im do wza 
iemnego lepszego poznania sie i ocenienia i 
przyczyniają się tern w  znacznym stopniu do 
stworzenia z iueału —  rzeczywistości"

Po  skończ.onem przemówieniu p. Prezydent 
przywitał się z Nuncjuszem Apostolskim, a na-, 
stępnie ze wszystkimi człunkama misyj.

Zwolennicy rewńlucii społecznej
w  B .  B .

Z okazji Nowego Roku spróbował „Przed- 
śwrt1’ , organ „Frakcji Rewolucyjnej", sprecyzo­
wać drogi roz-woju id©o>wego i programowego 
dla obozu rządowego, Ala B. B. Czyni to z racji 
nowego numeru czasopisma. „D roga", a czyn, 
to -na podstaw:e dwóch artykułów w tym nu­
merze „D rog i" pomieszczonycib: prof. Maków 
skiego i p. Ka.z. Zakrzewskiego.

Prof. Makowski —  c ile poipgać można n » 
sprawozdaniu ..Przedświtu1’ —  zdaje się zw ra ­
cać dc idei parlamentu zawodowego w m:eisce 
poi'tycznego, i —  co jest prostą konsekwencją 
tej tendencji —  do idei ustroju korporacyjnego.

P. Kaz. Zakrzewski zaś tromieścił w  .Dro­
dze" artykuł p. t. „Ktasa ne-roiczna" poświęco­
ny udowodnieniu, że nowy ustrój, oparty o ideę 
syndykalistyczną, sprowadzi klasa robotnicza, 
i to przez rewolucję społeczną. P. Zakrzewski 
jest. bardziej radykalnym od socjalizmu; wyrzu­
ca mu bowiem —  brak rewolucjonizmu. I  f i e  
w ierzy w socjałmn; w ytyka mu jego materja- 
Iistyczną filozofję. Trudno jo-dna-a powiedzieć, 
czego właściwi© p. Zakrzewski w  miejsce mark­
sizmu obce. Rzuca frazes o „moralnem odnowie­
niu świata1’ ale poza ten ogólnikowy frazes 
nie wychudzi 

, Referując te poglądy ..Przedświt" zapewnia, 
ż© w  duchu tych idei „D rog i" rozwijać się bę­
dzie nrogram i działalność B, B. Na bokr zo­
staną. konserwatyści zasiadający w tem ugrupo 
waniu, a na czoło wysuną się ludzie, którzy 
jak p-p. Zakrzewski i Skwatczyński 'redaktorzy 
„D rog i") są uczniami Sorola i  zwoIenniLam- 
ustroju symdykniistycznego, wprowadzonego na 
drodze rewolucji społecznej.

N ie  nrzoceniamy znaczenia tych i podobny c.K 
występów. Jesteśmy nawet zdania, że w B B 
niewielu znajdają zwolenników. Trudno nam 
w to uwierzyć, by klub B. B. ogarnięty był 
ideą rewolucji społecznej. Ale znam.erme są re 
poglądy. Świadczą bowiem o wielkim rozgar­
diaszu ideowym w  B, B... Najzacieklejsi kon- 
se-watyści, obok zdecydowanydb zw^emników 
rewolucji społecznej!

Walka z wyuzrianiiw dzisie szepo 
noknlenia.

Liga  Katolicka w Poznaniu wydała aktu­
alną odezwę celem walki z wyuzdaniem i ooro- 
ny zdrowia moralnego społeczeństwa. W yjątk i 
z tej odezwy przytaczamy:

- „ Draca wychowawcza Kościoła, rodziny i 
szkoły nie przyniesie peżąćlanwcb uwmców, je­
żeli opinja publiczna nib udzieli jej swego moc­
nego poparcia. Na ulicy sprzedaje się pisma 
ilustrowane, pełne niewybrednych i tłustych 
konceptów. Szereg filmów uczy codziennie me­
todycznie a poglądowo, jak należy służyć zmy­
słom. deptać przykazania moralne. Nie brak 
w-rę-z praktycznej nauki kradzieży i rozboju. 
Zło moralne otacza się aureolą głębokich a tra­
gicznych przeżyć. W  teatrach i na estradach 
rozzuchwala się coraz bezwstydniej kult nago­
ści i plugawego słowa.

Książki o treści wyuzdanej krążą od ręki 
do ręki i wpyenają młode dusze w  bagno ze­
psucia.

r Dzisiaj trzebe nam zmobilizować prasę, sto­
warzyszenia i związki do wytrwałej walki z po­
wodzią zła, zalewającą z tajemnych basenów 
Polskę. Załamać się masi naród, który nie po­
trafi się otrząsnąć z nalotu zepsucia, obcego 
swemu duchowi, godząc się na publiczne urą­
ganie prawni Bożemu i wskazaniom religii. N ie 
na to wyszła Polska z domu niewoli aby się 
zadusić w  gnijącej atmosferze rozkładu moral­
nego. ale, abv sięgnąć no wielkość i notęgę ku 
spełnieniu swego dziejowego posłannictwa".
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M Y Ś L I .
Detronizowane ambicje, o ile wolą cierpieć, 

niż ulec demokratyzacji, mogą zawsze jeszcze 
pozostać majestatem poetów ’

Karol Witolt.

i i
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KONRAD SCIBOROWSKI
Kraków, ul. Florjańska 1. 13.

Poleca;

Szlafroki kombinacje, reformy wełniane i jedwabne, 
pończochy, rękawiczki, kamasze sukienne 

zapinane, szale i chustki ręcznej 
roboty, chusteczki do nosa

po cenach najprzystępniejszych.

~  i g B B g B l      ..

X  c flłcśo  św iata

Jltk  zi& m iactk O p i t e j .
W kościele gdyńskim zawieszono 

model starego okrętu.
Pracownicy Żi&gługi Polukiej w  Gdyni uftm- 

diowaM woŁum w  postao’ modelu starego okrętu, 
któr" po odpowiedni cm nabożeństwie : ay.it SJ>- 
B» w  głównej nawib tamtejezego kwiciola. 
IW ter sposób kościół w Gdyni jest jedynym 
w Poiscc z wiszącym w pośrodku okrętem, <‘0 
tsk  czętytn spotyka fcię w kościołach Bretanji. 
Kcmnrndji i t. p.

Rekolekce aiw entow e w Chojnicach.
Z Chojnic donoszą nam. że *  czash ■ A d ­

wentu odbyły się tam rekolekcje dla int eligen- 
cjjii; za staraniem miejscowego kanonika, ks. 
Makowskiego. Podniosłe nauki rekolekcyjne, 
wysłuchane przez tłumy wiernych, w y g ło s i 

znany kaznodzieja, ks. Diommia z. warszawskie­
go  lako-niu OO. Jezuitów. Za zorganizowane 
t-ch  naprawdę pamiętnych rekolekcyj należę 
sic ks Makowskiemu s®czere wyrazy uznania 
i  podziękowaniia. K. ®* •

Pomnik Kościuszki w W arszawie
W Warszawie ma być yfenietstdńy pomnik 

T ideusza Kościuszki., ufundowany ze składek 
mmcid owych, jak również przy udziale rząhi 
i miasta. Projektuje się. by pomnik odsłonięto 
w  setną rocnm. powstania listopad. Stanie on 
nrawdopodobnie na pl. Teatralnym przed pała­
cem rady ministrów

Handlarz żyw ym  towarom aresztowany.
Polic ja  warszawska roztoczyła ścisły nad­

zór nad niejakim Moszkiom Garjańskim. który 
w yw iózłszy swą ,,żonę“  do Argentyny sprzedał 
ją do domu publicznego. Istnieje przypuszcze­
nie, że Moszek ma więcej takich ..tranzakeyi ‘ 
nr sumieniu.

Śmierć „Hipka W orjata11.
W  ■w ięziemu śledc.zem w Warszawce zmarł 

słyrny kasiarz i zbrodniarz 58-letni Hipolit 
R y t  ter, przezwiskiem „Hipok W axjał‘ !, który 
ni (tama1 połowę swego życia spędził w  więzki- 
niaoh. Dziełem „H ipka W rrja ta“ były słynne 
ikrtidzieże i  podkopy poci banki rw Rosji w wie­
ku innych miastach Europy.

Odsiadując karę w więzieniu mokotoy skiem, 
Rytter. cłncąc uzyskać urlop zdrowotny, spo­
wodował zapalenie stawów przez długie trzy­
manie nóg w  wodzie. P o  otrzymaniu „urlopu 
zdrowotnego*' R y tier w  listopadzie 1928 r. był 
sprawcą, wespół ze swą szajką, zamordowania 
Franciszki Anczswskiej. srużącej przy ul. Fok­
sal L . 17. Jak wiadomo, dzięki energji policji 
ealą szajkę wówczas ujęto.

ODBUDOW A ZAMKU W  P*?DZIME.

Z Będzina d onetszą. ża *amtejizy zamek, 
ło i en z nafetarezych zabytków dawne’ kultury 
zostanie odbudowany, celem urządzenia w nim 
muzeum regjmalnegin.

Astronom polski wynalazł precyzyjny 
chronometr.

Prof. dr. M. Kamieński dyrektor obserwa­
torium astr. w  Warszawie, opracował ostatnio 
■pojekt, nowego chitonometru astronomicznego, 
który skonstruowany już przez firmę szwajcar 
ską Naidin, ołtazat się nader praktycznym przy 
nadaniach i pomiarach astronomicznych, gdyż 
omozliwia wyznaczanie momentów zdarzeń 
astronomicznych ze znacznie większą niż dotąd 
ścisłością, a równocześnie upraszcza ogromnie 
procedurę porównywania zegarów.

200 tysięcy zł. zapłacę Skarbowi 
Państwa

■ lałszerre biletów kolej, w Wilnie.

W  Wilnie rozegrał się ostatni ;akt głośnej 
na gruncie wileńskim sprawy o matowe fałszo­
wanie i sprzedawanie biletów kolejowych 
z Wilna, dr» różnych stacyj.

Przed sądem apelacyjnym stanęli trzej z pc>. 
śród oskarżonych w  tej sprawie, a mianowicie: 
Ldmund Szmidt —  kierownik wydz. kontroli 
doc-hodów dyr. kolejowej, P iotr Osica —  kier. 
wytwórni bil et, ów i W alerian Czebotarewicz J .  
kancelis.a wydz. kontr. doch.

W  wyniku poprzedniego procesu w  tej 
sprawie, w czerwcu b. r. zasądzono na cięż­
k ie więzienie: Szmidta na 5 lat. Osioę na 4 la­
ta i Czehotarewiuza na 3 lata. Obecnie uafewin 
.riono jodynie osk. Oaicę, zatwierdzając wyrok 
Jawny d!a dwóch pozostałych, wszystkich 
zaś skazarn na kwotę 211 tysSęcy 073 zł. 24 gr. 
jako odszkodowanie skarbu państwa.

W  F  ś BRYCE A M U N IO l WZNIESIONO  
POMNIK MATKI II NIEUST. POMOCY.

Na terenach fahryki amiunikcji w Skarży­
sku dokonano odsłonięcia i  <pośw ięcenia pomni­
ka Matki Pogkkj Nieusr ającej Pomocy, w  obe­
cności J. E. ks. Biskup? Baedurskiego z W il­
na, ks. Biskupa Kubickiego «  Sandomierza. To  
mnik przedstawiający się na.lzwyczaj okazale, 
wyłaonał arty°ta-rz°źbi arz Zygmunt Otto 

i z Warszawy.

W IuN O  UCZCIŁO 70 L E O E  

PADEREW SKI FGO.

W  Wilnie, ku uczczeniu 70-tej rocznicy uro­
dzin Ignacego Paderew Jkiego, odbył się kon 
cert-ponanek, wyła/cznie poświęcony twórczości 
Pad' rewskiego. ,

W A R SZA W A  MA NADMIAR LEKARZY.

Według zestawień ■warszawskiej Izby L e ­
karskiej w ostatnim kwartale zarejestrowano 
w stolicy 65 nowych lekarzy w  tem 24 kobiety, 
skutkiem czego wytworzył się nadmiar leka­
rzy w  stolicy, gdyż młodzi adepci Eskulapa 
nie chcą -wyjeżdżać na prowincję.

N?e zwracaj na 6iebie uwagi —  cień twój 
zdradza wszystkie światła naokoło ciebie!

Karol Witold

Załoga „Pomorza" uratowana
Dowóeoa statku „Pomorze*1 kapitan M?cie- 

jewitz-Maciojewski eTaz z małżonka oraz całą 
załogą arator ani zastali przez łódź ratunkową, 
która w ciągu 48 godzin, wśród niesłychanie 
wyburzonego morza, czyniła wysiłki i przyjścia 
z pomoc? zagrożonemu statkowi. Statek „Po 
morze** jest w dalszym ciągr zakoh iczonv„ Mo­
rze trochę się uspokoiło.

Oiikryto biblijny Sodomę?
Według wiadomości z Jerozolimy, w środ- 

kowem dorzeczu Jordanu odkryto ruiny, któ­
re stanowiły najprawdopodobniej miasto Sodo­
mę. Ze śladów odKrytyclh wynika- potwierdze­
nie, że Sodoma zniszczona została przez żyw io­
łowy ogień. :

Pożar kir.a w nobliiu Glasgow.
Dotąd o9 śmiertelnych ofiar płomieni. —  Tra­

giczny kcniec przedstawienia dla dzieci.
Przed dwoma dniami wydarzył się w  Paislay, 

w pobliżu Giasgowa, w  Szkocji, okropny poża- 
kina, w  czasie którego według urzędowego 
obliczenia, poniosło śmierć w  płomieniach 69 
dzieci w latach od 16 miesiecy do lat 14-tu. 
Przyczyna pożaru jest dotąd niewyjaśniona: 
Na sygnał alarmowy wszystkie dzieci rzuciły 
sie ku wyjściom. Powstał dziki popłoch na w i­
dok buchających płomieni. Całe kino napełniło 
się wkrótce chmurami dymu. W  okropnym ści­
sku, .raki powstał przy wyjściach, stratowano- 
dużą liczbę dzieci tak. że policja i straż ognio­
wa zajęły się wyłącznie ratowaniem nieprzyto­
mnych i poranionych dzieci. Ogółem umieezcał- 
no po szp-ialach przeszło 150 dzieci. Katastrofa 
ta jest najtragiczniejszym wypadkiem w  histo- 
i ji kinema -ograf ji angielskiej.

Tajem nicza nharooa papuzia grasuje 
t w  Berlinie.

Od pewnego czasu pojawiła się w  Berlinie 
choroba papuzia (psittoccsLs), której ofiarą pa 
dło już kilka osób. Oznaką choroby jest c.eżkie 
zapalenie płuc, wysoka gorączka, niepokój, 
osłabienie naczyń krwionośnych i serca. Stwier­
dzono że choroba przerzuciła się na ludzi z cho 
tych papug, niedawno sprowadzonych do Ber­
lina. Nadchodzą wiadomości.! iż w Hamburgu 
zanotowano wypadki zasłabnięcia. Przewiezio­
no do szpitala hambursikk-go 6 osób, cierpią­
cych na tę niezwykłą, chorobę. Niezwłocznie po 
przyjezdnie lekarz w az  z sanitariuszką, w  sali 
specjalnie i-zolowauej, przystąpił do wstępnych 
oględzin chorych. Bezpośrednio potem zauwa­
żono, że lekarz jak i eanitarjuszk? zaraziL się 
na papuzią chorobę i musianc ’ izolować ich 
wraz z chorymi Papuga, od któ: oj zarażone 
się, w  między czasie zdechła.

Tajemnicze zniknięcie wyższego 
urzędnika w  Berlinie,

Zamach polityczny, czy pozbycie się „urzędc 
wej skory*’ na czas świąteczny*'

Tajemnicze zniknięcie tajnego rade" urzędu 
spraw zaigranicznych Georga Btokera,, interesu­
je w  wysokim stopniu rarćwno berliński świat, 
polityczny jak i władze policyjne. Becker, któ­
ry kierowa' referatem czeskosiowackim Auswer- 
t.iges Ani tu, wyszedł z biura w ub. sobotę z u- 
kończenieir urzędowania i od tej pory prze­
padł bez wieści. Według wersji podawanej prze; 
pisma bulwarowe, Becker, który był znanv ja­
ko bom viveur. znikł, aby się wy szumieć i wy­
bawić w okrt-de świątecznym. Natomiast sfery 
rządowe traktują zniknięcie jego poważnie. 
Auswertiges Amt po ujawnieniu nieobecności 
Beckera przeprowadziło niezwłocznie kontrolę 
dokumentów, a w  mieszkaniu rewizję. Jak przy­
puszczają. możłiwem jest, że Boeker zabrał ze 
sobą jakieś ważne dokumenty.

UMa RŁ b r a t  o j o  ś w .
Z Rzymu piszą- że ooagda5 o godz. 10-tej 

wieczór zmatł nagle w 76 roku życia brat Ojca 
św. hr. Ratt., który zachorował przed dwoma 
dniami

CidKrwe szczegóły z  życie Stalina.
Dyktator Rosji —  człowiek, który razem 

z Trockim i Leninem przyłożył rękę do strasz - 
liwej rzezi narodu rosyjskiego, rozpoczął swą 
karjerę w prawosławnem seminarjum duchow- 
nem. Z pochodzenia Gruzin —  właściwe ’ ego 
nazwisko brzmi: Józef Wissarienowicz Dżu-
gaszwili —  pałał zawsze głęboką nienawiścią 
do Rosjan i bezustannie spiskował przeciw 

carskiej władzy. W ydalony za knowania z Se 
minar.ium. brał czynny udział w organizacjach 
rewolucyjnych, co miało ten skutek, że został 
zesłany na Syberję. T rzy  razy próbował uciecz­
ki, trzy razy napowrót odstawiono go do cięż­
kich robót- W  tajgach syberyjskich zostaje aż 
do r 1917, dc wybuchu rewolucji. W  tym cza­
sie wraca do Moskwy, staje w rzędach przy­
wódców bolszewickich i odtąd pnie się na dra­
binie w ładzy coraz wyżej. Nosi on wprawdzie 
oficjalnie skromny tytuł: sekretarza partji k o ­
munistycznej, ale faktycznie dzierży w  ręku 
władzę dyktatorską. Na karku uppdłego na­
rodu rosyjskiego postawił stopę Gruzin, któ­
rego życie wyp-lm ała głęboka nienawiść do 
ciemięzców jogo narodu.

Prawdziwie do amerykańsku.
t t"

Jak donosi „Dzionnik Związkowy*’, wycho 
dzący w  Chicago —  typ małżeństwa ,gd-zen 
nic“ amerykańskiego -przedstawiają - zapewne 
państwo Ignowscy w  Ohi-cago. 1 ohrami od 11 lat, 
rodzice dwóch miiyoh dzieciaków, rozchodził’ 
się oni i znó-w godzili aż 23 razy; więc prze 
mętnie d>wr. razy w  roku. Teraz rozeszli eią po 
raz 24-ty. Czy na długo? <

Pracownia K ilim ów

„ J A Z  A K * *
K rak ó w , W lś ln u  3

io-“^A swoje wyroby Pie-wszon ’dn- materjal

Orjginalnc wzory — Ceny umiarkowane  

Telefon 143C Telefon i430

Tutankhamen mśri j ą
Kieay ptzed L iku  laty uczeni cdkrjli bo­

gaty grobowiec egkskiego faraona TutankLa- 
meiuo i poczęli bauae zeschłe szczątk1 królew­
skie, pr^czytali jak zwykli na zwoju papyro- 
sa groźbę i przekleństwo na tych wszystkich, 
którzy mącać będą pokój zmarłjgo. Z -wocząitku 
niezbyt duzo robili sobie badacze z ostrzeżeń 
zczeniiałej królewskiej mumji, ale wkrótce jak 
by na poŁwderdzeni* głuchej wieści t/śród ludu 
o zemście poniewieranego władcy, Tajemnicze 
nieritizialne fatum zawisłe nad uczonymi, któ­
rzy badali moanję królewską. Osta/tuio wielkie 
wrażanie wywołała, wiad-omoćć- z Ooi-ombc w  Te 
xas o śmierci dr. Cartera, jednegc z odkryw­
ców grobowca faraam Tutankhamena. Zgina* 
on w  ‘katastrofie samochodowej. Jes* to 10-ty 
erzędu, członek 1 ekspedycji airdoecłogicznei 
JŁlxky zginął śm'arcią tragiczną.

1 Roaanai e stawiamo hipotezy o prtyozwnie 
niezwykłych zgonOw uczonych. Za -obon a , łu- 
dooćć widz w  nieb zems’ę pozagrobowtj. fa- 
.•acna na- tych, którzy nic zostawił- w spokoju 
jego szczątków d wczesnych.

A moż“ egipscy kaułani, znający dirżc ta­
jemnic przy ody, przepoIL .numje tajemnici 
trucizną nromieniujacą na odl< głość; coś w  ro­
dzaju naszego radu? Może miała to być zemsta 
na kłodzki, nie wahających się popełnić «wię- 
tufcradczego rabnmiku? W  .ałdm wypodau kar 
ta strofę sam-'>ch)odową należałoby uważać za 
przypadek, który jednak dzn me się wolała, 
w łańcuch nieszczęść, spowodowamyc„ z a k łó ć  
niem spoczynku T-itaoikiha.m!einal.

Dskara Wejnnwskiego —  W arszawa ul. HortAnsj:

s a  s t a l e  na  s k ł a d z i eZ I OŁ A  L E C Z N I C Z E ^
w  A p t e c e  p o d  „ G w i a z d ą * *  K .  W I S Z N I E V  S K I E G O

sP. z ogr. odp. K rak ów , ul. F lorjańska 15. — Telefon Nr. 31.
Znak Błowny

„ I B O T U r
Cona zł. 20"— 

Zn .iowny

Cena zt. 12’—

Speoylik pod nnw  
Zioł- pr iwko elerptmlo™

' raa*n po kannow ego 
(rej. Nr. *14».>

Specyfik pod umrą 
Zioła przeciwko nieduma' 
gamom °krofułieznym.

Znał juo-waj Speoy.lk por: Dur-
„ C A P U  . Zioła przeciwko wymio*

Cena zł. i5-—”  leni. orŁz atonii kiare’-
’

■ ZnaB ało-wiiy Speoyfik pod aazw^

Zaati słowny ; 4 Specyfite pod n^*wąt Zna i słowny-

. .U N I f c A N -  Zioła przeciwko choro „ A M P O L l  IM
Cena zt ^om pfucnyro błędnicy Cena iu*-

■Speeyflk pod narwą 
Zioła przeclwkc artretyzmo 

reamatyzmowi 4 podatne 
;  ■ i ischiasowi.

Złota przeciwko chorobom
Cena źT 20- -  nerwowym obllepstl.

■ (
Zioła odznaczono na W ystaw ie  w  Paryża  najwyższą nagrodą G ra td -P r is i, «tut» medal.

, k ij.a  przeciwko ; ćnoro- 
’ bom nerek i pęcherza, 

(rei. Nr. 1147,,

Znak towarowy.

„flttOTAN"
Kąpiele siarkowo-roślinna 
przeciwko artretyzmowi, 
reumatyzmowi, podasrrzo 

ischiasowi (rej. Nr. 1263)=

Znak słowny:

S U U O B A k .

TLE N  LECZNICZY stale na skłatlzie w cylindrach stalowych i workach gum owych ŚRODKI LECZNICZE KRAJOW E
Prosrnrk* o ziołscb Jeczniczych O sk ara  W e jn o w s k ie g o  fesł do nabycia w aptece gratis. — Przy /jukupnie naloij zwr.aiao oaczn i nwaoę aa zaai słowny ocbt-onny

fabry czna i c ‘ v ę  Jak wyżej I — Zamówieni* poertowe uskutecznia sie odwrotna ooczta. >

z a g r a n i c z n e
markę
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Zmierzch książki?
Nie kupują książek!

Co tani słychać w świecie książek? Kupują?
Co kupują?  z temi ,py tamami zwTÓcitem się

do dyrektora znanej i starej księgarni krakow­
skiej p. Krzyżanowskiego.

—  ,,21e siycfcac. Jeśli już Makuszyński nie­
dawno apelował publicznie do kobiet polskich, 
aby poparły ginącą książkę, to znaczy, że jest 
naprawdę źle“ .

Tu  patrzy z rozczuleniem na jakąś fotogra- 
fję grupową na ścianie i  mówi:

—  „W id zi pan. W  roku 1917 miałem 22 
osoby personalu w  księgarni, a teraz mam ty l­
ko 7. Ratuję swoja, starą, tradycyjna „budę“  
ramami fnnicuskiemi, staremi sztychami1 nuta­
mi itd. Książki nie idą. Wczoraj wysłałem dwie 
paki podręczników szkolnych zadarmo dla roz­
dania miedzy więźniów na Kresach. N ie mam 
co robie z temi podręcznikami. Co chwilę w y ­
chodzi jakieś nowe wydanie podręcznika. Każ­
de gimnazjum wprowadza inny podręcznik 
u siebie.

Literatura piękna nie idzie zupełnie. Mło­
dzież już nie czytuje Żeromskiego, an? Prusa.
K toby  czytał takie dłu<ri« rzeczy —  mówią. 
Kupują u mnie skróty. Nauczą sie z nich tyle, 
ile potrzeba do matury. Literatura ginie wsku­
tek świadomego bojkotu. Ziem’"ństwo nie bie­
rze teraz wieczorami książki do ręki; słucha 
radia. Po miastach ludzie idą do kina, zamiast 
czytać książki. Jeszcze lako tako idzie litera­
tura sensacyjna i podróżnicza, t. j. produkcia 
„Renalssance‘u“  i „Roju “  ÓWallace, C urw oci 

i Marczyński)11. (mai.)
■ o ------

„TĘCZA* Nr. 51 (gw iazdkowy), wytworny 
ły god r%  ilustrowany, przynosi w śv iąteoznym 
zeszycie poezje: E. Zegadłowicza, J. Kurka. W, 
Lewika, artykuły A . Górskiego, S: Wasylew- 
skiego, A . Nriwaozjńskiego, J. Eismouda. S. 
P igonia i  in., fragmenty powieści J, Meissnera 
i H. Bordeaux. Piękne to  wydawnictwo Księ­
garń5. św. W ojciecha w  Poznaniu, ozdobione 
jesfi ■wapaaii.ałemi renroduke.jaimi Jotkonanemi 
jprzy zastosowaniu najnowszej techniki.

NAJWESELSZY P R O G R A M . S Y L W E S T R O W Y
Dziś w Reno „WANDA” ul. św. Gertrudy 5.

Kom edja jak iej Jeszcze K ra k ó w  pie  w idział!
Kapitalny film wywołujący huragan wesołości

NAJPflRADNIEJSZA PARADA
Tryskijąca niezrównanym humorem bajeczna komedia z wjsołego i oDfitującego w  niebywałe 

.kawały* życia marynarzy. W głównych rolaeh niezaoomnianj SLIM 
K A R O L  D A N E  JÓZEFINA JU N N  GEORGE ARTHUR

H U M O R !  W E S O Ł O S ć !  Ś M I E C H 1

Ponadto wystąpi na estradzie najwybitniejszy humorysta polski
B R O N I S Ł A W  B R O N O W S K I  W swym najnowszym repertuarze.

Początek seansów w dni świąteczne o godzinie 3, 5, 7 i 9'tO w dni powszednie o godzinie
5, 7 i 9 10 wieczór.

Ceny miejsc mimo kolosalnych kosztów mepodwyższone.

Sport.

Z  „ G r a n d  G u i g n o l u * .
E. A. Poe, twórcą okropności w literaturze. —  „Ociekające krwią kawałki’1. —  Ucieszne ko­

medyjki „na dodatek11.

Echa.
0 nową krm panję.

I  wszedł w  nas ro k 'l9 3 0  niespostrzeżenie 
prawie, cicho i nieubłaganie, jak ka-żdi rzecz^ 
która ma swoją wyznaczoną od wieków uolej 
i czas. Jest pewna fatalność w  tem następo­
waniu lat _  w  tym procesie historycznym, któ­
rego kroków nie zdoła zatrzymać nic.

'Jeszcze sie odurzamy pamięcią minionego 
roku; chcielibyśmy sobie coś z niego schować 
w sercach —  coś ciepłego, coś miłego, coś waż­
nego. A le  ju t przychodzi tysiąc innych spraw. 
Tniemy, że zabiją w  nas tamto wsprmnienie.

W  „Sylwestrze15, k tóry  stanowi Dieiako zw y­
cięstwo optymistycznego światopoglądu —  nie 
żegnamy się ze starym rokiem: przesiadamy się 
bezmyślnie i radośnie z jednej łodzi na druga, 
która nas podwiezie jeszcze o kawałek dalej 
w drodze naszego żywota. W  dzwó noworoczny 
darzymy się życzeniami jak pudełkami cukier­
ków —  jak  podarunkami.

*W tej ustalonej porządkiem czasu nomen­
klaturze’ kalendarzowej pozostały tylko relkwi- 
ry ty  i my jesteśmy ich niewolnikami, Gdybcś- 
my mogli m iędzy „Sylwestrem11 a Nowym  Ro­
kiem znaleźć chwilę czasu, pozbawionego
owych rekw izytów  __  to namyśliwszy się nad
sobą, stworzylibyśmy sobie w  tej nrzerwie mię­
dzy rokiem przeszłym a przyszłym jakiś etap. 
jaka4 platfo.mę Nie trzebaby było potem prze-

Za duchów g o  ojca wszystkich popełnia­
my, ,h w ostatnich dziesiątkach lat w  literaturze 

świata okropności, możiiaby uważać E, A. 
Poe, który zwłaszcza we Francji, dzięki znako­
mitym przekładom K  Baudelaire!a zyskał ogro­
mną popularność i wywarł w ielki wpływ  na 
młode pokolenie. Jeśli fantastyczne i przejmu­
jące grozą pomysły V£lieir3 de lTsle Adama, i 
Barbey d‘Aurovilly przyjęte były i oc nione 
odpowiednio do swoich artystycznych walorów, 
to je©t to  w  dużej mierze zasługą w ielkiego 
amerykańskiego poety. N ic  też dziwrego, że 
właśnie we Francji powstał, utrzymał się i cie 
szy się wielkiem powodzeniem Grand Guignol, 
teatr poświęcony -wszelkiego rodzaju okropnoś­
ciom,, którym żadna wrażeń publiczność przy­
gląda się z mesłabnącem' zainteresowaniem, 
jakkolw iek same *ematy dzisiejszemu czytelni­
kow i powieści kryminalnych wydawać się mo­
gą nieraz bardzo naiwne.

Jeśli w ierzyć Dyrekcji, że na 1000- -1500 
otrzymanych na rok rękopisów, zaledwie dwa­
dzieścia na duje się do wystawienia, to mimo 
-wszystko i  między temi niedobitkami rzadko 
znajdzie się dziś prawdziwa perła sensacji. 03 
czasu -otwarcia „Grand Guignołu’1 w 1896 r. i 
jego  triumfów pod dyrekcją M;tx‘a Maurey‘a 
jeszcze przed wojną przesunęło się przez scenę 
tyle dramatów i przeróbek pióra pisarzy, któ­
rzy w tej dziedzinie doszli do doskonałości —  
wspomnę tydko znanych i w  Polsce A . de Loirue 
i  Karola Mere —  że coraz rzadziej w idzi się 
tam coś nowego i niezwykłego. A lp  publiczność 
dopisuje zawsze. Grand Gaignol jest wiprawdz;e 
najmniejszym i najgorzej położonym teatrem 
w  Paryżu, ale gra stale, nawet w  locie i może 
się zdobyć zawsze nawet na, drugą obsadę na 
„ekspert11.

Repertuar składa się zasadniczo z jednego' 
lub dwóch o! ficie „zakraoianyich1’ krwią dra­
matów i odpowiedniej ilości przeważnie jędrno- 
akrowych utworów lżejszego pokrolu. Obecnym

siadać się na łódź pod/pływającą pod ras —  był­
by czas do wybrania sobie łodzi.

W szyscy niemal dzisiaj myślą o „Sylwestrze11 
tak: zabawa, początek karnawału, pensja dzi­
siaj, a jutro święto itp Powinni zaś myśleć tak: 
nowy rok idzie. N ie czekajmy, aż on wejdzie 
w nas; to my wejdziemy weń. W  nim ■umieść 
mamy punkt wyjścia —  etap dla nowej obmy­
ślane) kamnanji.

mafarka

Ruch na Parnasie.
DAM Y W  POEZJI.

Porcje: M. Kio sak Pawlikowskiej, I. Tuwim 
K. lilakowiozównej.

Notowaliśmy już na tem miejscu niedawno 
ćw zbiorowej recenzji p. t. „Now a beletrysty­
ka11) zasłużone, niemal bohaterskie wysiłki 
wydawnicze Księgarni F. Hoesicka w Warsza­
w ie. Obecnie znów p rzyd io lz i nam zarejestro­
wać parę nowości poetyckh h z cyklu „Bibljo- 
tek i poetyckiej11, która —  w  wydawnictwie 
Hoesicka —  obejmuje 93 tomiki 58 autorów!

Zacznijmy od dam. Marja Kossak Pawli­
kowska napisała „Profil Białej Damy’1. Poetka 
ta, która zdobyła s ię ,n a  prawdziwie piękne, 
skondensowane poezje w  „Pocałunkach11, woa- 
dła w manjerę wacblarzowo-dancingową. Jest 
w  niej poezja uczuć delikatnych, powłóczy­
stych; jest w  niej światopogląd lalki z porce­
lany; jest w  niej koronkowa lekkość sentymen­
tu —  niema zaś prawie mocnego, gorzkiego od­
dechu ziemi ani wichru namiętności. Wiersze 
w  zbiorku są nierówne. Takie nr>. jak „Strach11 
lub „Materjalizacja11, i t. p. w izje spirytysty­
czne należało z tomu wyrzucić. Gdzieniegdzie 
błyśnie eOny w  wyrazie i budowie w ylew  liry-

’ i 'j

czny np. „Słowa lunatyczki'1 albo dostojne 
w strukturze, zwarte obrazy „Ciało szczęścia11.

„Zakochani’1, „Najpiękniejszy11:
..Związać cię piękny różowa prawdą, niebieską

blagą,
jak wiąże powój dwubarwnym kwiatem muru 

i pierś nagą.
i drżeć z zaewytu w  Objęciu twojem. które

zaszczyca
ciężarem lżejszym niż srebrny ciężar smugi

; księżyca...11

lub:

„Rosnę nisko pod tobą wyprężonym kwiatem,
w tajemnic moich mocnej pachnącej koronie...
Tyś nigdy gtrzk ie j ziemi nie kochał a zat°m 
tyś jedeu po mojej stronie...11

Druga dama. Jeżeli Pawlikowska była poe­
zją sentymentu —  jeżeli była Biała Damą 
z profilu —  to Irena Tuwim jest poezją inte­
lektu —  jest Damą Niebieską en face. W  jej 
„Miłości szczęśliwej11 uderza nas, niepokoi nas
niejedintistajność napięcia i nierówność poziomu 
artystycznego. W iersze autorki, śmiałe i współ­
czesne są nieprzemyślane, lekkomyślnie pisa- 
ne, wyuzdane uczuciowo, niewv pracowan'’ 
w budowie. Są to niemal nieodpowiedzialne ar­
tystycznie... impresje. Niesamowite skojarze­
nia poetyckipj, prozy przypaminają , surreali-

,-/przebojem11 jest „Fabrykant potworów11, M 
Maureyka,, gnany w cztery osoby, dziś już po 
raz z górą setny. Rzecz dzieje się w  jakimś 
trzeciorzędnym „cyrku’1, w którym żyje potwor- 
iiie brzydki kaleka, trudniący się wiwisekcją 
i sporządzaniem rozmaitych zwierzęcych oso­
bliwości na pokaz gwoli uciesze niewybrednych 
widzów. W  ręce tego potwora zostaje oddana 
przez szukającego zemsty kochanka, występu­
jąca w  cyrku „artystka11 Lina. Sympatyczny 
jej opiekun nie tylko, że trzyma nieszczęsną na 
powrozie, ale postanawia przykuć ją do siebie 
na zawsze przez jakieś wyrafinowane oszpece­
nie i okaleczenie. (Publiczność oczekuje na to 
w odpowieduiem skupieniu) —  Lina chcąc się 
ratować; udaje, że kocha swego dręczyciela, a 
kiedy ten, uwiedziony słowami i pocałunkami 
dziewczyny, rozwiązuje je j ręce, poiyeha gc 
w stronę ldatki z rozwścieczonym gorylem, któ­
ry wyciąga łapy przez kraty i schwytanego 
dusi. Lina ucieka. Kurtyna spada.

Odpowiedni „pendant11 do tego utworu sta­
nowi jednoaktówka E. Gilberta p. t. „Plebanja 
zgrozy11, w  której p rzyjęty i ugoszczony przez 
księdza cpryszek morduje go wraz z jego sio­
strzenicą. O wiele wyżej stoją rxxl względom 
artystycznym dodano dla Arrasy i równowagi 
krótkie komedie. Najlepszą z nich jest R. DoJa- 
mare’a „Fortune11, epizod z życia biednego mło­
dzieńca. który mogąc zdobyć majątek przez 
wplątanie pięknej kobiety w  niepewne sprawy 
finansowe, poświęca go, ulegając czarowi jej 
osoby.

Publiczność nastrojona jest raczej wesoło. 
Romedje. przyjmowane są z większym aplauzem 
i stanowią, zdaje się lepszą część repertuaru. 
1 nic dziwnego. Na liście piszących dla Guigno- 
łtt komediopisarzy widnieją nazwiska Gourte- 
line‘a, Duv“ rnois, A. Savo ira  i t. d. To też, 
chociaż sanna widownia, mieszcząca się w  .sal., 
która ongiś była kaplicą, nastraja poważnie, 
produkowanie w  niej dzieł „okropnych11 ma 
zawsze posmak eksperymentu, dokonywanego 
na kilku widz ich ku uciesze reszty publiczno­
ści i z tego powodu prawdziwą grozą nie 
przejmuje. Są bowiem granice, k iedy —  jak 
w  powieściach Wallncoia —  czytelnik, w zglę­
dnie widz, zaczyna brać wszystko raczej z we­
sołej strony. Dlatego i w  Grand Guipnohi co­
raz mniej zemdleń, coraz mniej okrzyków prze­
strachu. B. F.

Paryż, w  grudniu.

i Rasy bite przez los i pięści mogą zy ­
skać racje bytu przez wprawę w przeżywaniu
klęsk. < Karol Witold.

: P ierw szy bieg sztafet narciarskich 
w  Zakopanem.

W e wtorek 31 grudnia odbył się w Zakopa 

nem bieg sztafetowy o puhar wędrowni’ kap. 

sportowego P. Z. N. St. Fachera, na trasie oko­
ło  50 km. (5X 10  km.). Warunki śnieżne były 

bardzo ciężkie, nrzyczem dął silny wiatr za­

chodni. Do zawodów stanęło 21 sztafet, każda 

po 5 zawodników.

Zwycięstwo odniosła sztafeta 1) S. N. P  
T. T. w składzie: Bronisław Czech, Szostak Ka­
rol, Skupień Jan, Skupień Stanisław i Polan 

kowy V ’ładyslaw w czasie 3.33. 37 godz., 2) 

sekcja narciarska Wisły w skła-dzie: K ról Eu- 
genjusz, Rajski Zygmunt, Michalski Stanisław. 

Motyka Zdzisław i W ilga Edwadr w  czasie 

3.52.53 godz.. 3) sekcja narciarska oddz. zak. 

„Strzelca11, 4) sekcja narciarska P  T. T.. 5) 

reprezentacyjny zespół wojskowy. Najlepszy 

czas dnia miał mi9trz Bronisław Czerni, który 

jest w znakomitej fo-tnie.

Z walk hcKeistów o m istrzostwo Krynicy
W  drugim dniu turnieju hokejowego o mi­

strzostwo Krynicy odbyły się spotkania nastę­
pujące: featr Wiednia —  Drużyna Polski (kom- 
biuowana) 5:0 (1:0, 1:0. 3:0), B. K E. ((Buda­
peszt —  Pogoń (Lwów ) 4:0 (1:0, 1:0. 2:0), 
A. Z. S. (W arszawa) —  Legja (Warszawa) 5:1 
(1:1. 2:0 2 :0)

W  trzecim dniu mistrzostw kumbin. diuż, 
Polski ,,A“ pokonała zasłużenie „Legję’* 2:0 
(0:0, 1-0. 1:0). a Krynickie Tow. Hokej uległo 
Icamb. dmż. Polski B“ w srios. 2:1

tbresćcie start Petaiewicza, w Am eryce
Jak donoszą z Nowego Jorku. Amateur 

Atl. Union ustalił, iż Pefkiew-iez startować nę- 
dzie po raz pierwszy w Ameryce 11-go stycz 
nia, lecz nie w  Nowym Jorku, jak pierwotnie 
projektowano. tylko w Brooklynie. D-ucri statt 
Petkiewicza odbędzie się 15 stycznia w  Nowym 
Jorku. W, biegu tym, którego dystans nie zo­
stał jeszcze okr°śłony najpoważniejszym prze­
ciwnikiem polskiego biegacza będzie w ielokro­
tny zwYcięsea olim/miski. Finlandczyk, Krtola.

„STADS FRANCAIS“ GRa Ł W  BYTOMIU.

W  Botom i u gościł onegdaj jeden z najlep­
szych ,piłkarskich zespołów- francuskich *-• dt 
Francais1’ z Paryża który rozegrał mecz z .1)9 
Beuthen11. Spotkanie zakończyło się rezultatem 
niezwykle zaszczytnym dla drużyny śląskiej 
2:1 (1:0) na korzyść Francuzów.

Mecz wzbudził olbrzymie zainteresowanie 
i ściągnął na boisko w Bytomiu rekordową ilo&ć 
publiczność-   8.000.

W e  środę odbył się w Król. Hucie mecz po­
między Naprzodem (Lipiny) (niefortunny kan­
dydat do L ig i) a Amatorskim K  S. (K ról. Hu­
ta). zakończył się niespodziewanem, ale w zu­
pełności zaslużonem zwycięstwem Naprzodu 
w stosunku 4:0 (1:0).

--------o--------
ZARZĄD K. S. „CRACOVlA£< podaje da 

wiadomości że ogłoszone zawody w piłce no­
żnej K. S. 06 Katowice —  Zali ze z Cracovią 
nie odbyły się z powodu nieprzybycia drużyny 
śląskiej, skutkiem czego K . S. , Cracovia“  na­
rażony aostał na straW i winy niedojścia dc 
skutku powyższych zawodów nie ponosi’1.

Zamiast tego meczu odbyły się zaw xl-’ l i­
gowej ..Oraeovii“  z drużyną rezerwową zateoń- 
czone zwycięstwem pierwszego zespołu w  sto­
sunku 7:2.

rtów  francuskich. Chwilami znów po tym nie­
świadomym może ukłonie w  st-onę radykalnej 
formy  taka groteska:

„Ach, ż a l   płacz, ach sława niezręcznie splą
1 tane.

Ach, łzy  —  łzy  ciężkie i gorące —
Ach łkania —  łkania —  łkania niepowstrzy-

, manę...11
Najlepszy wiersz * w zbiorku — to „Ręka 

przyjaciela11, poświęcony poecie, A. W ażykowi. 
Jest w nim prostota wyrazu i mocna budowa

„N ie  damy się żadnej śmierci, do zgonu, aż do
ostatka.

Nauczę cię piosenek, które śpiewała ci majka. 
Młodości, miłości i smutki na gwiazdach bę­

dziemy rozwieszać. 
Dc śmierci siebie przytulać, do śmierci siebie

pocieszać’1.

'T rzecia  dama — to Czarna Dama, Dama la. 
mentująca —  Kazimiera lilakowiczowna. Za-
dużo stanowczo .pisze. Utalentowana —  wpadła 
oddawna w  manjerę. (Ta sama choroba do­
tknęła E. Zegadłowicza). Uczucie panrjotyczne 
i religijne znalazło żyw iołow y wyraz w  twór­
czości Iłłabowiczównej. Ta  nuta jest jej wła­
ściwością. W  formie elegijnej   nazwijmy
to —  —  litanijnej —  nanisala poetka rzeczy 
najtkliwsze i  najmocniejsze (legeudy o świę­

tych, modlitwy do M. Boskiej, pwśni ludu kre 
sowegio). A to li nie powinno to uprawniać je 
do chronicznego, lekkomyślnego nadużywani: 
słowa. Pisze o Wiszystkiem. N a każde imię po 
zwala sobie nanisać kilkanaście „wróżebnych 
wierszy. ; P rzy tem wszystkiem niema tu teg 
oobyśmy nazwali koniecznością poetyckiej wy 
powiedzi. Z najbanalniejszego tematu konie 
czność taką można jeszcze jakoś wykrzesać 
A le nie widać tego n.p. w wierszu pt. „oęczmień11 

„Jęczmień zdradliwy i miękki, 
szuka dotknięć c i f - ’ ej reki...
Sen morzy, oddychasz słabiej: 
już sie wślizga pod jedwabie, 
już perza-, do góry się wciska, 
już klują lepkie wąsiska!11 

Jeszcze lepszy przykład lekkomyślności sło 
wa u Iłłakowlozównej:

„Helenie Modrzejewskiej 
f kapłance czystej, 

zbrzydb- laury i ciernie, 1 t 
perły i łzy  ojczyste, 
zazdrość i potwarz i zdrady: —
W  jakiś poranek blady 

* ostatnie zgarnęła kwiaty, 
wsiadła z mężem i Synkiem na statek .1 

Narazie tyle o damach. O ..kawalerach1 
poezji :—  następnym razem. 
bfi ' JA LU  KUREK.
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.w'*''- "wCo słuchać w Krakowie?

W  departamencie sztuki ministerstwa oświa­
ty utworzone zostało centralne biuro inwenta­
ryzacji zabytków sztuki w  Polsce, którego za­
daniem będzie sporządzenie naukowego inwen­
tarza istniejących zabytków sztuki, znajdują­
cych się na obszarze Rzeczypospolitej, syste­
mem topograficznym, na podstawie podziału 
administracyjnego na powiaty i województwa.

Kierownicy okręgowych biur inwentaryza­
cyjnych utworzą grupy inwentaryzatorów, 
w  skład których wejdą: historycy sztuki, archi­
tekci, fotografow ie i personel pomocniczy. Do 
■współpracy w  biurze zaproszono zostaną insty­
tucje, lub osoby, pracujące w tej .dziedzinie, 
w pierwszym rzędzie wyższe uczelnie z profe­
sorami historji sztuki i z kierownikami zaklar 
dów na czele. Pierwsze zebranie informacyjne 
z przedstawicielami, uniwersytetu, politechniki 
i  tow. opieki nad zabytkami przeszłości w  W ar­
szawie odbyło się już w  departamencie sztuki. 
Następne przewidziane są w  najbliższym czasie 
■w miastach uniwersyteckich.

Podstawą dla inwentaryzatorów będzie szcze 
golowa instrukcja, opracowana przez minister­
stwo, przy współudziale fachowców, która wyj­
dzie z druku w styczniu br. Pierwszem zada­
niem centralnego biura inwentaryzacji będzie 
febranie materjalów inwentaryzacyjnych, znaj­
dujących się w wojewódzkich oddziałach sztuki 
i w  innych instytucjach. Akcja inwentaryza- 
torska, zapoczątkowana już w  kilku powiatach 
woj. wileńskiego, krakowskiego i lubelskiego, 
oraz wyprawa informacyjna inwentary zatorska 
na Polesie rozpocznie się w najbliższym sezonie. 
Uprzedzi ją  założenie zabytków, zbiorów, foto- 
grafij, zdjęć pomiarowych i map, które zostało 
w  znacznej mierze uskutecznione, dzięki opra­
cowaniu zasadniczych zagadnień kartograficz­
nych, w związku z działem państwowej opieki 
nad zabytkami na Powszechnej W ystaw ie K ra­
jowej w  Poznaniu. Kierownikiem centralnego 
biura inwentaryzacji jest generalny konserwa­
tor w ministerstwie oświaty, p. Romer.

Pierwszorzędny Zakład Zegarm istrzowski

MARCELI BOJARSKI
w K r a k o w i e ,  ulica Florjańska L. 4. (dom własny)

poleca zegark i k ieszonkow e znanych fab ryk  
s z w a j c a r s k i c h ,  zegary  ścienne oryginalne  
zagraniczne, oraz zegary  kontro lu jące stró ­
ż ó w  nocnych =  po  cenach przystępnych.

R o k  z a lo ie n iK  1864
W y d a je  to w a r  na a sygn a ty  S p ó łd z ie ln i „S T O K *

Błogosławieństwo Djca św. dla Zakładu 
Braci Albertynów.

Miejski zakład wychowawczy dla chłopców 
w  Krakowie pod zarządem Br. Br. Albertynów 
obchodził uroczyście -pięćdziesięcioletni jubileusz 
kapłaństwa Ojca św. Piusa X I.

Głównym punktem uroczystości było przyję­
cie Komunji św, przez personal zakładu i w y­
chowanków na intencję G łowy Kościoła. Dła upa 
miętnienia tej chwili wysiano do Ojca św. akt 
hołdowniczy, na który w odppwiedzi nadeszło 
z W atykanu z sekretarjatu stanu Jego Świąto­
bliwości na ręce przełożonego zakładu brata 
Wincentego w  Krakowie następujące pismo:

Przewielebny Ojcze! Była to myśl wielce 
pobożna i szlachetna, która skłoniła ten Zakład 
do wzięcia udziału w  obchodzie Jubileuszu 
duszpasterskiego Jego świątobliwości w sposób 
godny tak uroczystej i radosnej chwili, a miano­
wicie przez modły za Ojca św. i cały Kościół. 
Papież dziękuje za tak pobożny dowód synow­
skiej miłości i prosząc o opiekę Boską Ojca 
Niebieskiego nad Zakładem, nad Przełożonym, 
a wreszcie nad tamtejszymi wychowankami, 
udziela z serca wszystkim Apostolskiego błogo­
sławieństwa. Z wyrazaani szczerego i wysokiego' 
szacunku pozostaję dla W . Przewielebności od­
dany w  Panu —  Kardynał Gasparri.

Ostatni błysk „Gwiazdki".
Już po Świętach z żalem myśli niejedno 

dziecko, któremu Aniołek dużo ładnych zaba­
wek i  słodyczy przyniósł, rok cały czekać 
muszę na Gwiazdkę i na jarzące się różnoko­
lorowemu świeczkami drzewko, i niejednemu 
się łezka w  oczkach zakręci, na myśl, że 
wszystko co mile i  wesołe tak prędko mija.

Pomyśleli o tern przyjaciele grzecznych 
dzieci i uprosili aniołka, aby raz jeszcze w tym 
roiku zjawił się na ziemi i drzewko zaświecił, 
a dobry Aniołek, że to kocha dzieci i lubi przy­
jemność im sprawie obiecał przyjść *w sam 
dzień Trzech Króli, ale zastrzegł się. że przyj­
dzie tylko w jedno miejsce, do aali Bo’,owakie­
go, Rynek gł, 34 I p. o godz. 4-tej pop. i pod 
jednym warunkiem, że biedne sierotki z „Ro­
dziny Sierocej11 na tern skorzystają i nowe trze­
wiki i sukienki dostaną.

N a taką wyjątkową uroczystość wszystkie 
dzieci z -całego Krakowa stawić się powinny, 
a Aniołek powiedział nam pod wielkim sekre­
tem, że nie samo tylko drzewko będzie, będą 
tańce, weaoła zabawa, różne niespodzianki, 
a moiże i Dostojaiy Król m igdałowy ze swą za- 

, cną małżonką i całym swym dworem przybę­
d z ie . O Trzech Królach nic pewnego nie wie­
my, ale może i oni przyjadą, uświetnić tę za­
bawę i dużo złota dla biednych dzieci z  „R o ­
dziny Sierocej11 przyniosą. W arto to wszystko 
■aobaczyć, rzadko gratka się taka trafia.

Mamusie i Tatusie! nie straćcie tej w yjąt­
kowej okazji, dajcie możność dzieciom waszym 
zabawienia, się w eso ły  a zarazem spełnienia 
dobrego uczynku, diog&możenia tym najbied­
niejszym. pozbawionym ciepła domu rodzinne­
go, a których dola na równi z  dziećmi wasze- 
mi na sercu leżeć Wam powinna.

Przyjdźcie wszyscy na Ostatni Błysk 
Gwiazdki w  tym noku w  sam Dzień Trzech 
K róli do sali Bolońskiego Rynek gł. 34 I  p. 
o godz. 4 pcip., a  na-pewno m-ie pożałujecie te­
go. Aniołek obietnicy dotrzyma, a  “pogniewa 
się jeżeli będzie miał za w ó l i mało dzieci oko­
ło zapalonego Drzewka zobaczy.

Togi w sądach apelacyjnych.
Od. dnia 1 stycznia obowiązują na mocy 

rozporządzenia Ministra togi dla sędziów, pro­
kuratorów i adwokatów w  sądach apelacyj­
nych. Sędziowie j prokuratorzy otrzymają swe

togi z Ministerstwa. Natomiast adwokaci ma­
ją obowiązek sami zaopatrzyć się w togi i be­
rety. Noszenie tog przez adwokatów następuje 
na skutek uchwały Rady Adwokackiej. Co się 
tyczy aplikantów, to występujący w sądach 
apelacyjnych aplikanci nie są obowiązani do 
noszenia tog. BeTCt adwokacki ubierany jest 
przez adwokata na- mocy regulaminu ty lko 
przy końeowem przemówieniu. Be,ret j-est sym-1 
bólem niezależności. Z dniem 1 kwietnia 1930 
r. berety i togi będą wprowadzone również 
w Sądach Okręgowych.

Kiedy będą wcieleni noborowi 
rocznika 1908.

Poborowi rocznika 190S, którzy stawali do 
poboru w  mają roku 1929. mieli być wcieleni 
właściwie -do szeregów częściowo w paździer­
niku, zaś częściowo w marcu 1930 roku. Tym ­
czasem dotychczas wcielono ty lko drobny od­
setek uznanych za zdolnych do służby wojsko­
w ej i to tylko do niektórych formacji. W szy­
scy zaliczeni do piechoty dotychczas nie zosta­
li wcieleni i będą powołani ćfo czynnej służby, 
dopiero w marcu. Na ogół wc ieleni będą tylko 
zdrowi bez wszelkich zastrzeżeń, zaś ci, któ­
rzy otrzymali katego-rję ,,A“ z -parag-rafami. 
określającemi choroby serca, .płuc i t. d., zu­
pełnie nie będą powoływani.

Znowu wypadek na kopalni.
Dnia 31 grudnia uległ nie-szczęśliwem-u w y­

padkowi przy pracy na kopalni „J. Piłsudski" 
w  Jaworznie robotnik Józef Kroksa (1. 20), 
z Jelenia. N a  nieszczęśliwego spadł kawał 
węgla i złamał mu prawą nogę powyżej kola­
na oraz nadwyrężył mu kręgosłup. Ofiarę nie­
szczęśliwego wypadku przewieziono do szpitala 
w  Jaworznie.

 OQO-----
Kraków, dnia 3-go stycznia 1930.

P i ą t e k  3: św. Genowefy.
S o b o t a  4: św. Eugenjusza.
S o b o t a  4: wsch. słońca o godz. 7.59, zaeh. 

o 16.12.

OŚW IETLEN IE  E LE K TR YC ZN E  PLASZO-
W A. W  ostatnich dniach zaprowadzono kom­
pletne oświetlenie lampami elektry.cznemi 60- 
wattowemi następujących ulic w  dzielnicy Pła- 
szów: ul. Płaszowska (34 lampy), ul. Sarmacka 
(9 lamp), ul. Gromadzka (28), ul. K rzywda (8), 
ul. Wodna (5), ni. przewóz (10), ul. Saska (6), 
ul. W iejska (2), ul. Rybitwy (3), ul. Koszykar­
ska (10), ul. Myśliwska (12), ul. Gumniska (6), 
ul. Zadwórze (3), ul. Lipowa (7), ul. Dekerta
(11), ul. W ałowa (3) i ul. Na Dolach 1  razem
159 lamp.

KRONIKA TOW ARZYSKA. W  dniu 28 gru­
dnia o godz. 10-tej rano odbył się w kościele Ks. 
Misjonarzy na Nowej Wsi ślub p. inż. Jana Roile- 
go, syna prezydenta m. Krakowa z p. Jolantą 
Czaplicką, córką znaitego obywatela m. Krakowa. 
Związek małżeński pobłogosławił ks. Dyrektor 
Lorek.

OSZUŚCI POD PŁA SZC ZYK IE M  FUNKCJO- 
NARJU SZY E LE K TR O W I. W  ostatnich cza­
sach zaczęli nadchodzić mieszkańców miasta 
Krakowa podejrzani osobnicy, którzy przedsta­
wiają się jako funkcjonarjusze Elektrowni miej­
skiej. .Wyłudzają oni pieniądze za rzekome na­
prawy usterek , w instalacjach elektrycznych. 
Przed tymi oszustami ostrzega Elektrownia kon 
sumentów prądu i uprasza- publiczność, aby we 
własnym interesie żądała w każdym wypadku 
wylegitymowania się. Funkcjonarjusze Elek­
trowni zaopatrzeni są we właściwe legitymacje, 
nie są jednak uprawnieni do inkasowania nale- 
żytości. W yjątek  stanowi jedynie inkasowanie 
na rzecz Elektrowni taks za przyłączanie no­
wych instalacji i przepisywanie na nowych lo ­
katorów starych instalacji.-

ZW IERZCH NIE  O K R YC IA  W  SZKOŁACH.
Minister oświaty skierował do kuratorjów 

okólnik w  sprawie przechowywania okryć 
wierzchnich w szkołach. W izytacje szkół w y­
kazały, iż w wielu szkołach, gdzie brak spe­
cjalnych szatni, uczniowie wieszają płaszcze 
w klasach, pomimo istnienia korytarzy, nieraz 
dość przestronnych. Uznając ten zwyczaj ze 
stanowiska zdrowotnego za nieodpowiedni, mi­
nister zarządził, aby tam. gdzie nie można 
urządzić <w -oddzielnem pomieszczeniu szatni, 
uczniowie płaszcze swe wieszali na koryta­
rzach i tylko w  braku jakichkolwiek .pomiesz­
czeń korytarzowych, trzymali płaszcze w izbie 
szkolnej.

S K U TK I N AD U ŻYC IA  ALKO H O LU  Alin- 
cynowicz W ładysław szofer, zam. przy ul. Król. 
Jadwigi 51, zgłosił, że dnia 1. I. b. r. o godz: 
22,30 będąc w  stanie nietrzeźwym wstąpił do 
jednej z bram przy ul. Czarnowiejskiej, gdzie 
ktoś zasypał mu oczy prochem i skradł mu 
z kieszeni palta portfel z Kwotą 123 zł. Po­
szkodowany z powodu opilstwa nie był w  sta­
nie nawet w  przybliżeniu -wskazać bramy domu. 
w  której wspomniana kradzież miała miejsce.

Ł U P  ZŁODZIEJSKI W  C EG IELN I N A  R Y - 
DLÓWCE. Organa śledcze znalazły w  cegielni 
Abrahamowieza na Rydlówee wózek z towa­
rami bławatnemi, pochodzącemi z kradzieży 
sklepowej dokonanej w  nocy z 20 na 21 gru­
dnia, na szkodę Lipę Tislowitza, przy ul. Kal- 
waryjskiej 46. Dochodzenia w  kierunku ujęcia 
sprawców kradzieży w  toku.

W ŁA M A N O  SIĘ DO M IESZKAN IA  Blumen- 
kraaca Abrahama przy ul. Kupa 7, przez oder­
wanie kłódki od drzwi i skradziono palto 
męskie, zapas pończoch łącznej wartości okoio 
1.600 zl. , '

M IŁY  KOLEGA. Do Wincentego Marcinka, 
zam. przy ul. Pawiej 3, przybył nieznany mu 
bliżej z nazwiska kolega i  skradł mu portfel 
z 85 zł.

U S IŁO W AŁA  PO PEŁNIĆ  SAMOBÓJSTWO
na plantach przez wypicie większej ilości na­
pojów alkoholowych Błocka Jadwiga (1.: 21), 
zam. przy ul. Czarnowiejskiej 5. Zawezwany 
lekarz Pogotow ia ratunkowego przewiózł de- 
speratkę na stacjęPogotowia, skąd po prze­
płukaniu żołądka oddano ją opiece domowej. 
Pwód umiłowanego samobójstwa nieznany.

BÓJKA N A  ZAB AW IE . Na zabawie w  Sę­
dziszowie. powiat Ropczyce, zostali dotkliwie 
pobici W iktor Draus i Kazimierz Przybyło. 
Sprawcą pobicia Stanisławem Sapetą z Czer­
nichowa zajęła się policja.

R E W O LW E R  W  RĘ K U  PIJANEGO. W  mie 
szka/niu Jana Stolarskiego w Jaworznie 
dozorca kopalni, Teofil Bielas (1. 48), w  cza­
sie sprzeczki na tle zatargów osobistych oddał 
3 strzały rewolwerowe do Franciszka Żaka. 
robotnika z Jaworzna. Jedna z kul ugodziła 
Żaka w  lewą stopę. Bielas był zupełnie pijany. 
Interweniujący na miejscu posterunkowy ode­
brał sprawcy broń a rannego odstawił do szpi­
tala w  Jaworznie.

ZAW IAD O M IE N IA  I KOMUNIKATY.
A K C JA  B U D O W LANA ZW IĄ ZK U  IN T E L I­

GENCJI POLSKIEJ. Kom itet budowy Spółdziel 
ni mieszkaniowej Związku Inteligencji Polskiej 
w  Krakowie, zawiadamia, że jest jeszcze kilka 
mieszkań do nabycia, —  o które zgłaszać się 
można między godziną 1-szą o 2-gą w  połu­
dnie do nadradcy Inż. Jarosławieckiego, Erzy- 
sztofory 1-gie piętro, Rynek Główny. Im wcze­
śniejsze zgłoszenia i deklaracja, tem pewniejsze 
mieszkanie, gdyż oddawanie mieszkań będzie 
podług daty deklaracji.

W YC IE C ZK Ę  N A R C IA R S K Ą  N A  TURBACZ 
urządza Sekcja narciarska Tow. Krajoznawczego 
na dnie 5 i 6 stycznia. Wyjazd w sobotę o godz. 
23.30 do Nowego Targu. Zgłoszenia przyjmuje sie 
w piątek od godz. 7—S w lokalu Sekcji' (uh 
Grodzka 64 II. p.). Tamże przyjmuje się zapisy na 
członków i wydaje legitymacje Polsk. Związku 
narciarskiego, uprawniające do zniżki kolejowej.

„RODZINA SIEROCA11 przygotowała wielką 
atrakcję. Spiesz w dniu 5 b. m. (niedziela) o godz. 
10-tej rano do Ujeżdżalni wojskowej przy ul. Zwie­
rzynieckiej — popróbuj szczęścia, a fortuna ci się 
uśmiechnie. Wstęp bezpłatny.

REPREZENTACYJNY BAL AKADEMICKI 
przygotowywany -. przez Centralę Akademickich 
Stowarzyszeń Samopomocowych w salach Starego 
Teatru na dzień 11 b. m.. będzie jedną z pierw­
szych i najprzyjemniejszych atrakcyj obecnego 
karnawału. Bal Centrali, nad którym protektorat 
objęli pp. rektorowie wyższych uczelni krakow­
skich, zgromadzi niewątpliwie elitę towarzyską ca­
łego Krakowa. Zgłoszenia pc zaproszenia przyj­
muje się: ul. Jabłonowskich 10/12, parter, Nr, po­
koju 33, od godz. 13— 15.

T E A T R  IM. J. SŁOW ACKIEGO.
Piątek; ..Artyści11 (z udz. St. Jaracza).
Sobota po pot.: „Kopciuszek11 (ceny zniżone).
Sobota wieczór: „Uśmiech losu11 (z udziałem 

St. Jaracza).
Niedziela po południu: „Bełleem polskie11 (ceny 

zniżone!.
Niedziela wieczór: „Artyści11 (z udz. Stefana 

Jaracza).
Poniedziałek po południu; „Betleem polskie11 

(ceny zniżone).
Poniedziałek wieczór: „Artyści (z udz. Stefana 

Jaracza).

REPERTUAR „PAN TE R Y":
Piątek: „Szalony Sylwester11.
Sobotą: ..Miłość" w płomieniach11 (premjera).'
Niedziela: „Miłość w płomieniach".
Poniedziałek: „Miłość w płomieniacu" ,
Wtorek; „Miłość w płomieniach".
Środa: .'.Miłość w płomicmach".
Czwartek: ..Miłość w płomieniach".
Piątek: „Miłość w płomień,ach".

RKTESSTUAR KIM OTK A T R G W .
WANDA: „Naiparadniejsza parada".
UCIECHA: Film dźwiękowy „Śpiewający bła­

zen" z Al Jolsonem i „Sonny Boyem". ,
BAGATELA: „Wesoły wdowiec" Harry Liedke.
SZTUKA: Znana gwiazda niemiecka Marja Ja- 

cobini w filmie p. t. „Gdy się kobieta zapomni".
NOWOŚCI: „Romans współczienej panny"1.
WARSZAW A: „Pat i Patachon".
CORSO: Sensacyjny obraz „Córka wodza" 

z Fredrom Thompsonem.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Ponie­
waż „Artyści" muszą zejść z repertuaru całkowi­
cie w najbliższym czasie, odbędzie się jeszcze kil­
ka przedstawień tej sensacyjnej sztuki, mianowi­
cie dzisiaj, w nidzielę i w poniedziałek. Jutro w so­
botę po południu pierwsze w tym roku przedsta­
wienie dla dzieci, na które dana będzie, budząca 
zachwyt w młodocianych widzach, bajka „Kopciu­
szek", w barwnej, nowej inscenizacji. Wieczorem 
powtórzony będzie Perzyńskiego „Uśmiech losu", 
który z powodu przerwy w występach St. Jaracza, 
także zejdzie z repertuaru. W  niedzielę i w ponie­
działek po południu „Betleem polskie", .stele po­
ciągające tłumuych widzów. Najbliższą premjerą 
będzie poprzedzona niemałym rozgłosem wieiklcu 
sukcesów krotocliwila Adama Grzymały-Siedlec- 
kiego „Maman do wzięcia", z której próby odby­
wają się pod kier. M. Jednowskiego przy współ­
udziale autora.

TEATR REWJI „PANTERA11 Rajska 12 komu­
nikuje: W  piątek po raz ostatni powtórzenie peł­
nej humoru doskonałej rewji p. t. „Szalona noc 
Sylwestrowa" z udziałem całego zespołu z ulu­
bieńcami publiczności Celińską, Rapacką, Różyń- 
ską, Wołowskim, Pilarskim.oraz świetną parą ba­
letową Fabjanem i Popielewską na czele. W  sobo­
tę premjera fascynującej rewji v. t. „Miłość w  pło­
mieniach". Codziennie 2 przedstawienia o godz. 
7.15 i 9.15. W  niedzielę i święta 3 przedstawienia 
o godz. 5.15. 7.15 i 9.15 wieczór.

TEATR DLA DZIECI I MŁODZIEŻY Rajska 
12. W  niedzielę 5 b. m. o godz. 11.30 przed połu­
dniem prześliczna bajka p. t. „Król śpioch" ze 
śpiewami j tańcami. Nowe kostjumy i dekoracje. 
Przedsprzedaż biletów w firmie p. Rudnicki, linia 
A—P„ * *

DREZDEŃSKI ZESPÓŁ INSTRUMENTALNY 
z udziałem Teofila Demetriescu, pianisty, cieszący 
się zagranicą wielkiem powodzeniem, wystąpi 
w Haszem mieście z jedynym koncertom we środę 
8 b. m. w' Starym Teatrze. Bilety w cenie od 1 do 
S zł. są już do nabycia w kasie Starego Teatru.

WIECZÓR KGLĘD. Dnia 5 l .  m. o godz. 4 po 
południu w sali Bolońskiego (Fałac Spiski —  Ry­
nek główny 34). odbędzie się Wieczór Kolęd* i 
Pieśni z  udziałem chóru Gimnazjum H. im. św. 
Jacka w Krakowie, pod batutą p. prof. Wł. Mik- 
steina. Bilety wcześnie do nabycia w Księgarni T. 
S. L. przy ul. św. Anny 5.

 OO--------
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

W KOŚCIELE ŚW. BARBAKY OO. JEZUITÓW
iw Krakowie odbędzie się uroczyste triduum ku 
czci wielkiego apostoła nabożeństwa do Najśw. 
Serca Jezusowego, O. Kłaudjusza de la Colora- 
biere‘a. T. J„ w czerwcu ubiegłego roku wynie­
sionego na ołtarze. W  sobotę o godz. 6 wieczorem 
odbędzie się odsłonięcie obrazu Błogosławionego 
po odczytaniu bulli beatyfikacyjnej i odprawione 
z.ostanie zaraz nabożeństwo do Najśw. Serca Je­
zusowego. Uroczystościom tym przewodzić będzie 
Ks. Prałat Kulig, rektor krakowskiego seminarjun 
duchownego. Przez następne dwa dni odprawia/ 
się będzie przed ołtarzem Błogosławionego uroczy­
stą prymarję o godz. 6 rano, sumę z asystą o godz. 
11-tej i nieszpory z asystą o godz. 5-tej wieczo­
rem. W czasie sumy i nieszporów kazania głosić 
będzie o Błogosławionym, przełożony misjonarzj 
00. Jezuitów prowincji małopolskiej. O. Szymon 
Jarosz T. J. Ostatnie nieszpory konkluyyjno od­
prawi Przew. Ks. Biskup Sufragan krakowski, Ks. 
Dr. Stanisław Rospond. O liczny udział wiemycn 
proszą 00. Jezuici przy kościele św. Barbary.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu 
lowanie prenumeraty.
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W  krótkiem resume noworocznem na temat 
bilansu gospodarczego za r. 1929 zwróciłhmy 
m. iii. uwagę na dalsze podniesienie wydatków 
w  ub. roku. które w obecnych warunkach roz 
woju gagpodamwego musimy nazwać rozrzutno­
ścią. P.Óbieżny jednak przegląd budżetu w y­
datków (państwowych w ostatnich latach, 
a ściślej mówiąc w  okresie t. zw. rządów po- 
majowych pozwala na wysnucie wniosku, że 
powiększenie wydatków stało się obecnie P°- 
prostu zasadą gojpodurki skatfbowej. Cyfrowo 
wzrost rozchodów przedstawia się następująco:

W edług zamknięć rachunkowych wydano 
w  roku budżeuowym 1926/27 —  1 975 milj. zł. 
Wniesiony obecnie do Sejmu preliminarz prze­
widuje 2.935 mil jonów zł. W zrost wyno­
si przeto 900 mil jon ów złotych czyli 49 proc.

Co do udziału poszczególnych resortów 
w  tym  wzroście wydatków, to na plan. pierw­
szy wysuwa się minister ytwo poczt, którego 
budżet rozchodów • wzrósł o 116 proc.

Pozycja  długów państwowych wzrosła ze 
149 na 297 mai jonów, a więc prawie o 100 
p ite . skutkiem pożyczki stabilizacyjnej.

Takżb renty inwalidzkie i  pensje wzrosły 
o 46 proc., choć rent inwalidzkich o tyle ni_ 
podwyższono, a wojny w tym czasie nie było.

Budżet minist< rstwa przemysłu i  handlu 
wzrósł o  70 proc.

W zrosły także o 55 proc. dopłaty do przed­
siębiorstw państwowych. W  obecnym budże­
cie, prócz dawnych trzech uzdrowisk: K ryn i­
cy, Ciechocinka i Buska, mamy 3 ntowe: Bur- 
kut, Szkło i Druekieniki. T o  tyliko mały przy- 
kła d.

Budź* f. Prezydenta Rzeczypospolitej wzrósł 
o 61 proc., w  tem tsposrżerie samego Prezy­
denta o 150 pnoe.

Bardzo ciekawym ewolucjom rsodlcgał przez 
ten ozas budżet emerytur. Wysokość wydatków 
na te  ce*e pr< kminu je się w b. r. w  kwocie 127

milj. zł., podczas gdy w r. 1926/27 —  
71.331.000 zł. W zrost więc w tej części budżetu 
wynosi 78 proc. Dużo też mówi następuiąee 
porównanie emerytur cywilnych i  wojskowych.
Emerytury cywilne w 1926/27   55,721.000,
w  1930/31 —  94.191.000 zł., emerytury wojsko­
we: 13.172.000 —  29.249.000 zł.

Gdy emerytury cywilne wzrosły o 69 pro­
cent, to wojskowe o 122 proc

Fala bankructw centrach srzimysh!.
REZULTATEM _  ZMNIEJSZONE W Y  KUPNO PATENTÓW  NA ROK 1930.

Tymczasowo obliczenia statystyczno za trzy 
pierwsze kwartały ub. roku, wykazują poważny 
wzrost liczby ogłoszonych upadłości w prze­
myśle, i handlu i instytucjach finansowych. 
Proces ten jest objawem wtórnym ostrego kry­
zysu gospodarczego, jaki cechował cały rok 
ubiegły, a który nie wszedi jeszcze bynajmniej 
w  fazę końcową, jak to wyraźnie zaznaczają 
relacje instytutu badania konjunktur i sprawop- 
dania Banku Gosp. Krajowego. .-Natężenie fali 
upadłości jest też w  ostatnim kwartale każdego 
roku silniejsze, stąd też niewiadome dziś jeszcze
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Poleca duży tvvbór zegarków:
—  S c b a lib a u s e n  —  Z en it  u> z ło c ie ,  

s r e b r z e  i r l\ lu .

— -

tłM &«*c<E ’ D la  > P . T. D u ch o w ień s tw a , O f ic e ró w  
r a «  s f e l c 4 * i e .  j  U rzęd n ik ó w  P a ń s tw o w y c h  i p ryw atn ych

d n ie  u d o g o d n ie n ia  p rzy  kupn ie .

zmalała o 50 procent.

Jak  nas M ałopolskie T ow a rzys tw o  Rulni- 
eze in form uje —  tegoroczn y  ok re^ zas iew ów  
zaznaczył się silnie zredukowaną intenzyw- 
nością. ku ltu ry  rolnej. Fatalna dla roln ictwa

” F aS H A R M O N J E
TANIE NADESZŁY!

{ 1. UJŁ

Km no fo rten ła ra  lab pianina jest po -aźn ym  w ydatk iem . To rei osoby, pragną­
ca nabyć instrument, powinny się poważnie zastanowić, jaka marka odpowiada ich 
Środkom i wymaganiom. Jedynie nasz skład, posiadający wyłączne zastępstwo wszyst­
kich firm. uznanych przez znawców za najlepsze jak Bechotein — dIU lhner — 
B osendorler — E h -bar — August Forster —  G areau  — S e W e lg h o fe r  i t d 

daje gwarancję. że nabytek okaże się korzystnym.

H e l e n a  SKCI.ARSKA
Kraków, ulica Szewska L. 9. — Telefon 4355.

Komisie egzaminacyjne dla rzemieślników
Min. orzem. i han ilu opracowało projekt 

regulaminu komisji egzaminacyjnej dla rze­
mieślników. W  projekcie tym przewiduje się. 
że wryufŁ'i egzaminu na majstra określane są 
ziwykl? większością g ło sów  przy równym po­
dziale głosów decy luje przewodniczący korni 
sjŁ P*zewiduje fcię, że o ile cztonek kom: 
sji wstrzyma się od głosowania, uznane to bę 
d&ie za negatywny wynik egzaminu.

Na giełdzie akcyjnej zwykły zastój.
Pierwsze posiedzenie giełdowe po Nowym Ro­

ku upłyi Jo jak zwykk ood znaKiem całkowitego 
zastoju. W  tranzakcjach były tylko Siersza górni­
cza i Paroy ozy, przy tendencji utrzymanej. Z pa­
pierów procent rwyoh pożyczka inwestycyjna w po­
szukiwaniu, jednakże wpływu na kurs. Inne 
papi ;ry bez obrotów.

Płacono: Parowozy 20.50 zł; Siersza górnicza. 
163 zł; po_yczka inwestycyjna 118.25— 119 zł,

Dolar gotówkowy oraz czeki - prywatnych 
,-brotacu w Krrkowie po 8 87%—8.88% zł.

Ol CJALNA GIEŁDA W ALUTO W A.

Beleja 124.51, 124.82. 124.20; Holandia 358.96, 
pfcfł.SO/ 358.06; Kopenha/ra 238.55, 239.15. 23, .95; 
Londyn 43.42. 43.53, 43.31; Nowy Jork 8.87, 8.89. 
8 85: P ih ż  35.05. 35.14, 34.96: Praga 26.33, ‘ 6.39. 
2- 27- Szwajcaria 172.78, 173.21 172.35; Wiedeń
.25.27. 125.58, 124.96; Włochy 46.59. 46.71, 46.47; 
Marka niemif cka 212 42; Gdańsk 173.61; Nowy 
Jork kabel 8.89, £.91, 8.87.

GIEŁDA AK CYJNA  W  W ARSZAW IE.
Bank Dyskontowy 125 -  Bank Zachodni 80 — 

Bank Zwi izku Spółek Zarobkowych 78% —  Cho- 
dorów 150 — Łaty  5 — I-ilpop 37 — Staracho­
wice 21 yt — Haberbuech 104 JA -

Pożyczki: 4% prom jawa inwestycyjna 119. 
119pi —  5% pożyczka konwersyjna 49% — 8 % 
Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 94.

CLEŁDA W  ZURYCHU.
Paryż 20.28% Londyn 25.13 Nowy Jork 

5.14.90, Belgj" 72.06, Włochy 26.95%, Hiszpanja 
68%, Holaudja 207%. Berlin 123.02%, Wiedeń 
72%, Sztokholm 138.60. Oslo 13&.05, Kopenhaga 
138.05. Sof ja 8.72%. Warszawa 77.77%. Budapeszt 
90%, Białogród 9.12%, Ateny 6.70, Konstant,no- 
pol 2.41, Bukareszt 3.07%. Ilelsingfors 12.94, 
Buenos Aires 212.00.

tu tejszego konjuńkUira cen zbożow ych  (nie 
przekraczających  25 zł. za cetnar ży ta , gd y  
w  r. 1027 cetnar kosztował pow yże j 40-tu 
zło tych ) spow odow ała przedewszystk iom  zre­
dukowanie konsumeji naw ozów  .sztucznych, 
o ile idzie o okręg  krakow ski —  tło ogółem  
59-ciu procent normalnej -konsumeji, pom i­
mo —  na co trzeba ponadto zw róc ić  uwagę, 
że w  ostatnich latach z roku na rok  konsum- 
c ja  silnie w zrastała. Dziś. są powiaty, w któ­
rych użyto zaledwie 20 procent tej ilości na­
wozów sztucznych; jaką "potrzebowano w ro­
ku ubiegłym.

I  Zas iew ów  ozim ych przy  sprzy ja jącej po­
godzie, dokonano stosunkowo dobrze aez- 
kolw :ek nieco później niż normalnie. Pomi­
mo c iep łe j pory  robactwo, które b yw a  p lagą 
zasiew ów  w  b rm roku nie w ystąp iło  i o ile 
zima nie przynosić niespodzianek można bę­
dzie stan zasiewów określić jako pomyślny.

dane za 4-ty kwartał 1929 r. mogą całoroczny 
obraz bankructw poważnie, i niestety na gor­
sze ‘̂■/zmienić

Według dotychczasowych obliczeń w pierw­
szym kwartale ub. roku zanotowano ogółem 
90 bankructw, w  następnym 100 i tyleż w  trze­
cim kwartale. Razen tedy 290, gdy za cały 
rok 1928 wykazano tylko 288 upadłości, zaś 
w  1927 —  204. > j

71 209-ciu bankructw w  r. 1929 przypada 
na województwa centralne 161, poznańskie 
i pomorskie 77, śląskie 11 i południowe 41.

Firm przemysłowych zbankrutowało 82, 
handlowych 206, bankowych 1 i innych 1.

Upadłości zachodzą stosunkowo najlicz­
niej w  okręgu przemysłowym Łodzi stamtąd 
też nadchodzą wciąż wiadomości c , nowych 
bankructwach. W  dniu 28 gruonia Sąd okrę­
gow y w Łodzi ogłosił upadłość większej firmy 
tekstylnej Wilhelm Luerkens, której bilans 
na 30 listopada zamknięty był sumą 4.348 tys. 
zł. Ponadto ogłoszono upadłość firmv Tw o 
Przem.-Handl. Artui Goldstadt S. A :, i trzech 
innych mniejszych przedsiębiorstw.

Brak jest natomiast danych co do liczby 
nadzorów sądowych, stosowanych obecnie 
wprost epidemicznie w  przemyśle i handlu
Ostatnio wniesiono do łódzkiego sądu okrę­
gowego podanie o roztoczenie nadzoru sądo­
wego nad wielkicm towarzystwem akcyjnem 
.K a ro l Beunich“  w  Łodzi, na okres 3 mie­
sięcy. Wiadomość o tem wywołała w kołach
przemysłowych zrozumiałe i silne wrażenie. Po­
nadto łódzki sąd handlowy, przedłużył po raz 
ostatni termm nadzoru nad towarzystwem ak- 
cyjnerr „Franciszek Kindermann“ . Wreszcie
sąd terp rozpatrywał szereg podań firm mniej­
szych o roztoczenie nadzoru nad niemi i czę­
ściowo podania te odrzucił, niektóre zaś w  od 

niesieniu do kilku firm włókienniczych zestałj 
uwzględnione 

> Ostatecznym rezultatem tej depresji w han­
dlu i przemyśle jest zmniejszenie liczby wyku- 
nowanycb patentów na rok 1936, których -w Ło ­
dzi wykupiono na ten rok o 20 procent mnie< 
niż w roku ubiegłym. r

V • i

Spadek akcyj Zieleniewskiego w Wiedniu.
: Od kilku dni trwa na giełdzie wiedeńskiej 

spadek akcji Zmiemewskiego, których nomi­
nalny kurs wynosi 80 szyi. —  a ostatrio spad! 
do 45,50 szy i.JW czorajsze notowania (z 2 I-I 
wykazują lekką poprawę, na 46’ /.. Spadek ten 
sfery gieioowe przypisują tranzaucji rządu z fil 
mą Lilpon Rau i Lcwensteiu, która nabyła 
właściwie monopol na dootawę wagonów dia
kolei polskich.

!
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i t.
nosa, krtani, chrypka, dbtaęt namiętrjcie, żc w każbym domu dla ochrony winien być

PINOMETHYL
W min.st. spr. wewn. zarej. p Nr. 1198 — i w państw. Urzędzie patentowym p, Nr. 18236.

> : «
L ł jlNd | ,iA C l  14 Y |  poleca się orzy katarach nosa, krtani chrypce i chroni org- 

.* v J  i-, k l L ,  oddeelowe od chorób infekcyjnych.

S p r a w y  r i r ą d r i c z * .
Żydzi w aeetacji lwowskiej.

Otrzymujemy bet m  Lwowa, zwracający 
uwagę na dziwne foryt owanie żydów w  tam­
tejszej apelacji.' W  przygotowaniu są podobno 
następujące wmrowki nominacyjne: Sekretarzem 
prezydjum ma zastać żyd Ohamowicz, a sekr,>- 
tarzam1" wydziałowym żydzi: w II-gim Nussen- 
bautn- w  HI-cim RaucP-iberger, w  IV  tym i>o 
odejściu Falkowskiego na emeryturę, Feldman.

Po nabycia we wszystkich aptekach 

w Poisce i w Gdańsku. [katar!
w V"tym wydziale Auerhand. Sędziami żydzi: 
w II-gim wydziale Frankel, w  ITi-cim Terechel 
Dawid, w ]V-tym  Morgenroth, w V-tym Lion.

'Nom inacje ie  nie zostały jeszcze zatwierdzo­
ne; ponieważ nie brak chyba polskich sił w są- 
downiietwir, moż° będzie jeszcze czas uchronić 
te stanowiska od obsadzenia ich żydami! >

* Pierw szorzędne nracnwiie  krawieckie
R o k T ir/2ąE efc R o k

założenia K a lu 5 3 c k sc ł i  K r a w e ó w założenia
1900. ■]  ̂

b ra k ó w , ni. f lo r ju ń s k a  L. 7 .l<l 19(j*0.

W yk on u ją  w sze lk ie  rokoty  k raw feck fe.

O lb rzy m i w y b ó r  m a fe i ja fó w .
ilillPIIIIIIIIIIII Specjalny dział dla Przew. Duchowieństwa.

Sobota 4 siycznia.
. Krakó\. (312.8) G. IfljpŚ Transmisja sygnału 

czasu, hejnai z Wieży Marjeckiej; 12.05 Korrert 
płyt gramofonowych; 13.10 Transmisja z Warsza 
wy; 16.15 Prof. J. Stanisławski; „Lekcja angiel- 
flkmgo“ ; 17 Tran misja z Oswe, Lira/mj w Wilnie; 
18 Transmisja, z Warszawy; 19 Rozmaitości, komi 
nikaty; 19.2Ł „Przegląd polityki ragranicznej ubie­
głego tygodnie“ —  wygi. dr. ,T Reguła, wicesekr. 
Un. Jag.; 19.58 'Uansini >ja z Warszawy; 24 Trans­
misja z, Wieży Marjackiej. i

'Warszawa [1411.7). G. 11.58 Sygnał czasu; 12 05 
Koncert, 15.45 Kącik artystyczny ,L. S. G.“ : 16.15 
Koncert; 16.35 „Skrzynka pocztowa" — dr. M 
Stępo 3ki; 17 Nabożeństwo z „Ostrej Bramy' 
w Wilnie; 18 „Najpiękniejsza podróż Igwisia Kup­
czyka/1, pióra Ewy Zarembiny; 20.10 Leljeton p. t.: 
„W  zaułkach starej Prag:“ —  p. K. Czosnowski: 

Poznań (334.8). O. 17 Transmisja z Ostrej Bra­
my w Wilnie; 18 Odczyt z cyklu 3 dziennikar­
stwie; 18.20 Odczyt p. „Związki Starego Śląska 
i Polska11 — wvgł. dr Z. Wojciechowski, doc. 
U P.: 19.05 Udczyt p. t.: „Lirycy greccy1* — wygł 
piof dr. W Klinger.

Katowice (408.7). G. 17 Nabożeństw o z Ostrej 
Bramy w Wilnie; tŚ Słuchowisko dla dzieci z War­
szawy: 19 M Krobicka: „O Elenryku Sieukiewiczu‘‘j 
19.25 Transmisja z yVarsza\.y.
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R:ad rumuiiski wyjaśnia swu stanowisko
w zatargu chińsko-sowieckim.

Bukareszt. (P A T ). Rumuńskie min. spraw 
*agr. ogłosiło komunikat, w którym  stwierdza, 
iż pragnąc przyczynić się do utrzymania poko­
ju, Rumunja postanowiła, zwrócić się do Rosji 
i Chin, m iędzy któremi wyniki zatarg, aby prą® 
jęły eie zasadami wspólnie podpisanego paktu 
i zlikw idowały tę sprawę w drodze rokowań 
dyplomatycznych, unikając wszelkiego rodzaju 
działań wojennych. Nie utrzymują,c zaś stosun­
ków dyplomatycznych z Rosją, prosiła Rep. 
Francuską, o doręczenie Rosji noty w tej spra­
wie. Rząd francuski przj jął to zadanie i w y­
pełni ł je. Rząd rumuński złożył obecnie pono­
wnie rządowi francuskiemu /podziękowanie: za 
tą przyjazna usługę i wyraził ubolewanie, iż 
rząd sowiecki nie biorąc pod uwagę pokojowe­
g o  charakteru demarcho rządu rumuńskiego, 
odmówił przyjęcia go do wiadomości.

Xs. Scipel zapowiada reformę stronnictwa 
chrześć-społecznego.

Wiedeń. (P A T ). Na uroczystości noworocz­
nej stronnictwa chrześcijańsko-spólecznego, b. 
kanciarz ks. Ssipel oświadczył, że rok 1929 był 
ronieni wielkich reform. Pok następny przynie­
sie reformę stronnictw. Stronnictwo chrzęści jąó 
sko-społeczne uczyni w tej sprawie już w naj­
bliższych dniach pierwszy krok, zwołując 
w  tym celu zarząd stronnictwa,. Stronnictwo 
chrześcijańsko-społaezno pozostanie jednolitem, 
mimo, źe odzywają się w  mcm różne głosy ‘ . 
Jeden z mówców oświadczył, 7fi skoro ks. Sei- 
pel i Kunschal zasiadaj,., o tok  siebie przy je ­
dnym stole, to jest to dowodom że w stronni­
ctwie panuje spokój i zgoda.

Nadzieje noworoczne Mac-Drnaliia.
Londyn. Pat. Premjpr Mac-Donald ogłosił 

odezwę noworoczna do społeczeństwa angiel­
skiego treści następującej: „Rozpoczynamy
dzisiaj nietylko rok nowy, ate wchouzimr 
w okres ncwej dekady. Lata od r. 1919— 1929 
•były okresem trudnych doświadczeń dla na­
rodu brytyjskiego, a mam nadzieję, że okres 
nowy otwiera przed nami drogę stałej i trw alej 
poprawy i odbudowy. Przeżyliśmy okres 10-cio 
lecia pokonywania trudności, które spow odo- 
wały skutki wojny. Pod tym względem zadanie 
nasze nie zostało jeszcze spełnione. Rok nov y  
przybywa pod dohrym znakiem konferencji, 
zwołanej w celu zmniejszenia zbrojeń a tem 
samem uczynienia pokoju powszechnego trwal­
szą zdobyczą przyszłości*1.

UDAREM NIONY ZAMACH NA  DELEGACJĘ  
V* LOSKĄ N A  SES-lĘ R. L  N.

Paryż. (PA T .) Aresztowano tu trzech W ło­
chów pod zarzutem przygotowywania, zamachu 
pa delegację włoska na sesję Rady I igi Naro­
dów. Zamach miał być wykonany w  Genewie 
w dniu 15 styczni i.

Aresztowani wczoraj przez policję, nie pró­
bowali wykręcać się wobec sędziego, lecz 
oświadczyli, że spisek nie był skierowany prze­
ciwko Francii. W  mieszkaniu ich policja w y ­
kryła obszerną korespondencję oraz wiole szy­
frowanych dokumentów, których odszyfrowa­
nie przynieść może sensacyjne rewelacje. Po li­
cja stara się ustalić, czy wykrycie składu ma- 
terjalów wybuchowych pozostaje w  związku 
z zamachem, dokonanym w ostatnich czasach 
na lazurowem wybrzeżu. W iadomo, również, iż 
organizacja antyfaszystowska otrzymywała 
znaczne sumy od tajemniczego emisarjusza. 
który odbywa częste podróże do Rosji. Emi­
sariusz ten został również przesłuchany przez 
policję. Istnieje prawdopodobieństwo dalszych 
a reszto wam ,

Świat potrzebnie pokoju“
o ś w i a d c z y ł  m in .  Ż a r s k i . .

Wiedeń. (P A T ). „Neue Freie Presse“  za­

mieszcza uwagi polskiego ministra spraw za, 
granicznych Zaleskiego na temat rozbrojenia. 
Minister Zaleski oświadczył: „Podpisanie paktu 

Litwinowa wzmocniło skuteczność gwaaancyj 

pokojowych na wschodzie Europy i stało się 

w ten sposób ważnym czynnikiem w przywró­
ceniu wzajemnego zaufania, które jest koniecz­

nym wstępem do rozbrojenia. Stosunki między 

Polską a Sowietami poprawiły się po znacznej 
przerwie w  sposób istotny, a rezultaty, które 

osiągnęły mieszane komisje graniczne, ustano­

wione przed trzema laty, są bardzo zadowala­

jące, gdyż permem jest, iż zlikwidowały one 

zupełnie spory, które przed ustanowieniem tych 

•feemisyj bardzo się zaostrzyły. Muszę przyznać, 
że rząd sowiecki od czasu, k:edy te komisie

istnieją, okazuje jaknajepszą wolę. Można z te­

go widzieć, co sądzę i t. zw. „niebezpieczeń­
stwie bolszewickieir dla Europy *. Świat potrze­
buje pokoju. Pokoju tak społecznego, jak i usu­
nięcia niebezpieczeństwa wojen militarnych. 
Każda próba przewrotu spole z.iego pociągnie 

za, sobą ofiary w  pieniądzach i ludziach Po li­

tyka pokoju, świadoma uwego zadania, polity­

ka, jaką dzisiaj uprawiają przedstawiciele 

wszystkich państw w  dziedzinie zagranicznej, 

musi posiadać jako pendent pokój społeczny. 

Tylko taka polityka może zażegnać niebezpie­
czeństwo konflag.aneji, które zagraża dobroby­

towi. a. nawet istnieniu narodów i zwiększyć mo 

źli—ości postępu ludzkości w  kierunku rozwoju 

moralnego i gospodarczego".

B r e g o i e — §Ma«! a e t s o n ^ — P o ia a ic r f  a
im. sw. Teresy

S T E F A N  H Y L A  —  K r a k ó w ,  u l.  W ś ln a  6 . —  T e l.  3809 .
toleca Szan. Klienteli: Świeży Iran . pirai rdriwy „ L a l e  un J“  465 ga tu n k ó w  z ió ł  
eczn  iczych do podręczników Dr. Breiera. Księdza KneipDa, Dr. Fil. Woincwskiego, Dr Bilzs.

Di. Sokołowskiego i Schneslera.
Ha okras świąteczny, kasetk i z m yd łam i, p erfum y  w ody k o loA sk ie , ro zp y la c ze .

->•••< *»•••<< toooooeeoójooao*

Sowiety obejmują z  powrotem kolej wsch.-chińską.
Moskwa. (P A T .) Według doniesień sow iec- 

kiego konsula generalnego w Charbinie, wy­
puszczeni zestali na wolność wszyscy obywate­
le sowieccy, aresztowani nrzez władze chińskie 
podczas zatargu, jak również ci, których are­
sztowano przy rew izji w konsulacie general­
nym w Ghabinie. Zgodnie z protokołom, pod­
pisanym w  Chabarowirku, władze sowieckie 
otrzymały polecenie niezwłocznego zwolnienia 
wszystkich aresztowanych obywateli chińskich,

jak również internowanych ofulerór i żołnie­
rzy.

W yznaczony przez nząd sowiecki dyrektor 
wschodnio.chińskiej kołe! żelaznej Rudvj arar 

jego pomocnik Denisów objęli już turnieje
w Cbarbinie. Sowieccy urzędnicy kolejow i, 
którzy zostali zwolnieni offzez rwładze chińskie, 
powołani zostali ponownie do pełnienia daw­
nych swych obowiązków, zaraz po pierwszem 
posiedzeniu dyrekcji.

Kluby komunistyczne w cerkwiach.
Warszawa, 2. 1. (Tel. wL). Z powodu zbliża­

jących się świąt według starego stylu władze 
sowieckie znowu zamknęły -wiele cerkwi prawo­
sławnych. Na Ukrainie zamknięto 83 cerkwie 
i 3 klasztory, zaś w  okręgu irkuckim 12 cerkwi, 
w których urządzono kluby komunistyczne. 
W  powiatach pokrowskim i  siedorow skim, w  gu 
bem ji samarskiej zamknięto 36 cerkwi. Zarzą­
dzenie zamknięcia 7 cerkwi w Kałudze nie mo­
gło dojść do skutku z powodu protertu miej­
scowej ludności wniesionego na piśmie do władz 
sowieckich.

BOLSZEW ICY KOLONIZ1JJĄ L A S Y  —
| OPORNYMI WŁOŚC.Ia NAMI.

Warszawa 2. 1. (Tełef. wł.). Władze sowiec­
kie wyrugowały z dotychczasowych siedzib
20.000 włościan z [mmermanlandu do lasów ar­
chanielski oh Zarządzenie motywowano tem, 
że włościanie ci ooierałi się sowieckiej gospc 

daret Icollektywnej, przeprowadzane, 'obecnie 

konsekwentna w  całej Karelii, sąsiadującej 
z Finlandją.

Kongres wszechindyjski zakończy! obrady
HINDUSI M E  SĄ STADEM O W ItC , LECZ GROMADĄ KARNĄ**.

PolsKa spłaca długi zagraniczne.
Londyn, Pat Dzienniki zamiejzezają iw  

tatki o dokonanej dzisiaj przez rząd polski r-a 
rzecz skarbu angielskiego wpłaty 193.044 fun­
tów, jako raty półrocznej na spłatę procentów 
i amortyzację długów polskich w  Anglji, itru 
sownie do umowy finansowej z 1924 r.

14-go b. w. posiedzenie Rady Banku Folsk.
Warszawa 2. 1. (Telef. wŁ). Rad? Banku' 

Polskiego zbierze się 14 stycznia. Rada zatwier 
dzi bilans Banku za min ony roł operacyjny i 
poweźmie uchwałę o wysokości dywidendy. 
Wniosek co do dywidendy opiewi na 17 zł. od 
akcji.

BANK POLSKI ZAKUPUJE ZiX*TO
ZAGRa NICĄ. ^

Warszawa 2 1 (Tel. wL) Bank Polski po­
czynił w ostatnich dniacl grudnia nc. rynkach 
zagranicznych zakupy złota wartości 18 irilia  
nów złotych, t

KTO W YGRAŁ' DOI ARÓWKĘ?

Warszawa 2. 1 {Teief wł.j. Pcdczai dzisiej­
szego ciągnienia dołarówki, padły. wvgianf
8.000 dolarów na Nr. 465.259, 3.000 dolarów PS 
Nr. 61.687, 1.0C0 dolarów na Nr 141 A l7
441.074, 590.262, 750.375, 769.547.

Motywy wyroxu na KowalsMgu będą 
ogłoszone 21. b. m ż

V Tars,zava, 2. !. (Tel. wł.). Sąd Aoeiacyjni 
ze względu na olbrzymi materjał dowodowy 
w sprawie Kowaiskiego przygotował dopiero 
teraz protokoły posiedzeń sądu. Obecnie przv 
siąpiono do napisania motywów wyroku, ska­
zującego Kowalskiego na 2 lata i 8 miesięcy 
więzienia. Motywy wyroku ogłoszone bedą dn. 
21 stycznia. Od tej daiy rozpocznie ciec tertni* 
skargi kasacvinej. i - '

—  eOe im*

0 co będzie toczyć walkę delegacja 
niemiecka na konferencji haskiej?

Berlin (PAT). Organ niemieckiej paT.ji ludo­
wej, której reprezentatywny-mi członkrjni s* 
ministrowie Curtius I Moidenhauer ,(Nationale 
Liberale Korespondenz** w  arsyktue omaudają 
cym zadania, jakie delegacja niemiecka bodzie 
miała Jo spełnienia na konferencji haskiej za 
powiada, że główna v alka między delegacją 
niemiecką a delegacjam. państw wierzycielskic* 
skoncentruje się około trzech snraw, a iuianow: 
cie: 1) sprawy wyznaczenia lermim dia niemtec 
kich snłat reperacyjnych, 2) sprawy przyznr- 
nia mocarstwom wierzy cielskim Drawa do zasto­
sowania sankcyj w  razie niewypełnieni przer 
Niemcy zobowiązań reparacyjnyoh i po 3) spr? 
wy ostatecznego sformułowania niemieckich 
certyfikatów ilużniezyćn.

5 TYSIĘCY OSÓB UŚCISNĘŁC DŁOŃ r' 
HOOVERCW1 W  DZIFN  NOWEGC ROKU.

Wuszjmgtoi 2. 1. (PA T ). Z okazji Nowego 
Roku prezydent. Hoover wraz z małża fat pgzyj 
mc-wał życzenia noworoczne Ży^aenia tładn :< 
zgóra 5 tysięcy 06ób, którym prezydent, poda­
wał dłon. . d ' ,

I oaidyn. (hAT.) Agencja Reutera donosi, 
z La hor e, żo Nehru. przywódca grupy orzed- 
-stanicielskiej kongresu indyjskiego w central- 
nem zgromadzeniu ustawoda.wceem i Sen Gup- 
ta, przywódca rady kongresu w Bengalu, Zwró­
cili się do członków tych organizaeyj o przyję­
cie wniosku, żądającego ustąpienia wice-króia 
i gubernatora Bengalu, motywując to żądanie

konsekwencją ogłoszenia przez Kongres 
wszechindyjski bojkotu obecnych ciał ustawo­
dawczych Kongres zakończył dziś popołudniu 
swe prace w  nastroju entuzjastycznym. Prze­
wodniczący kongresu Nehru, oceniając wyniki 
T>rac, oświadczył, że głos Indji, domagającvch 
się nieza'eżnoścL odbił sic głońnem echem w  ca­
łym święcie i umcżli.yił wszystkim hindusom

"amieszkałym poza granicami kraju, podaiiesie- 
nie czoła. Dżanwcihanal Nehru oświadczył, że 
historja walk indvjsluch o niepodległość pou 
cza, że hix.dusi nie są stadem owiec, lecz gro­
madą kamą 1 zdecydoi;aną. Kemeres zamknię­
to wśród entuzjastycznych oimzyków 15.000 
tłumu uczestników. ‘
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Walka o tajemniczy dokument.
P o  wyjściu  ze sklepu natknąłem  się na 

m ałego człow ieka, w ałęsa jącego się po u licy. 
Był to  zw ięd ły , drobny, n iem łody już je go ­
mość w  w yta rte j czapczyn ie, ktÓTą. opasy­
wał w ype łz ły , z ło ty  gnlonik. Poznałem  
w  nim oclrazu jednego z tych zaw adjackieh  
i przeb iegłych  równocześnie przew odników , 
k tó rzy  zawalają w szystk ie  dw orce stolic kon 
tynentalnych.

—  C zy nie potrzebuje pan przewodnika? 
—  zapyta ł mnie po niem iecku. N ie  za trzy ­
mując się potrząsnąłem  odm ownie głową, 
człow ieczek  mimo to dreptał da le j za mną.

—  Może potrzebuje pan dobrego, tanie­
go  hotelu? Znam porządny, p rzyzw o ity  ho­
tel... m oże chcia łby pan...

—  A ch ! gehen Sie Zum Tau fe l! —  krzyk  
nąłem n iecierp liw ie, ale człow ieczek  uw ija ł 
się k o ło  mnie dalej, bełkocąc zdyszanym , 
astm atycznym  głosem  jakieś bezczelne pro­
pozyc je  w  niem ieckim  żargon ie. Skręciłem  
w  p ierw szy lepszy zakręt, w  nadzieli, że się 
uwolni? od natręta, ale napróżno. W końcu  
przystanąłem , w ziąłem  guldena i rzekłem :

—  B ierz pan to  i  w ynoś się do licha!
\ P rzew odn ik  odsunął zlekka m oją rękę i 
rozg ląda jąc  się pilnie na w szystk ie  strony, 
rzek ł niedbale:

—  Da.nke! D anke!
Potem  odezw ał się po angielsku, równym  

spokojnym  głosem , dalekim  od poprzedniego 
p łacz liw ego  przydec.hu.

—  A le  z pana musi być zuch dopiero!

Zadrżałem  wew nętrzn ie, na pozór jednak
nie dałem  się zaskoczyć i odpow iedziałem  
pospiesznie po niem iecku.

—  C zego pan chce ode mnie? N ie  rozu­
miem o co chodzi! Jeżeli pan nie przestanie 
mnie nudzić, zawołam  policjanta.

Znowu przem ów ił po  angielsku, głosem  
dobrze iw ychow am ego cz łow iek a :

—  Jest pan dopraw dy m istrzem  w  tej 
g rze  —  lub zupełnym  szaleńcem. Jakto ! 
Cała stacja  pełna jes t szp iclów , węszących 
za panem, a pan przechodzi sobie m iedzy 
nimi, nie m rugnąwszy naw et okiem. N ic  
dziw nego, że- trudno im pana wyśledizić.

Znowu odpow iedziałem  po niem iecku:
—  Ich verstehe nieht!
Przew odn ik  mimo to  ciągnął da lej po 

angielsku, jak b y  nie zauw ażył m ego sprze­
ciwu.

—  Do licha, drog i panie! M imo w szyst­
ko nie m oże pan pojechać do N iem iec 
w  w o jskow ej kraw atce!

K rew  uderzyła  m i do głowrv, a ręka 
sama podniosła się do kołn ierzyka. Byłem  
w ięc ty lk o  postrzelonym  amatorem , niczem  
w ięce j! Zapom niałem  najzupełniej, że mam 
kraw atkę w  pu łkow ych  kolorach. Zaczer­
w ieniłem  się z pasji, ale r-.ównocześnie do­
znałem  u lg i, zrozum iałem  bow iem , że m ogę 
zaufać temu człow iekow i, oraz że m iał on 
słuszność. N apraw dę p ierw szy ; lepszy 
agen t n iem iecki musiałby zw rócić  uwagę 
na ten szczegół. N iem niej upierałem się na­
da l p rzy  n iem ezyźn ie —  ponieważ postano­
w iłem  nie u fać n ikom u ,' przewodnik zresztą 
na w idok  dw óch  przechodzących robotn i­
ków  przerzucił się znów  do n iem ieckiego 
żargonu, dopiero po ich przejściu  ciągnął 
dalej:

—  Ma pan słuszność nie u fając niezna­
nemu osobnikow i, takiemu jak  ja, pragną­
łem  jeilnak ostrzec pana. K ręcę  się kolo 
pana przez ca ły  ranek; dzięk i Bogu, że to 
ja, a nie k tóryś z  tamtych...

M ilczałem , a m ały człow ieczek  ciągnął 
dąlej:

—  Przed  pól godziną zw aliła  się tu ich 
cala grom ada w  poszukiwaniu za panem; 
nie rozumiem, w jak i sposób udało się panu 
w yrw ać  im. w idoczn ie żaden z nicli n io znał 
pana z pow ierzchowniści. N ie  w vg ląd a  pan 
na Anglika , to prawda, ale gd v  zobaczyłem  
pańską krawatkę, zaraz dom yśliłem  się, że 
jest pan angielskim  oficerem... P roszę nic 
mi nie m ów ić o sobie —  to  do mnie nie 
należy —  jak  też nie będę pana in form ował 
o swoich sprawach, muszę jednak  stw ier­
dzić, że w iem . dokąd pan jodzie, bo słysza­
łem. jak  pan żądał biletu, ale pow inien pan 
zrozum ieć, że  dostani? się do  pociągu przez 
hall i zw yk le  wejście przedstawia dla pana 
równie mało szans, jak przekroczen ie g ra ­
ni ey. 1 . -

—  Przec ież  nie m ogą mnie areszto­
wać —  rzekłem  —  to nie N iem cy.

—  Ba! —  odparł przewodnik -— p ierw ­
szy  lepszy potrąci pana. powstanie zamęt, 
może b ija tyka , oskarżą pana poci fa łszyw ym  
pozorem i spóźni się f a p  na pociąg. Oni ma­
ją czas —  poczekają na dalszy b ieg  w ypad­
ków . D o licha! drogi panie, w iem  co m ów ię, 
proszę mi w ie rzyć ! A-le na w szystko można 
znaleźć radę, niech pan idzie  za. mną, ja 
panu pom ogę, mamy jeszcze dwadzieścia m i­
nut do odejścia pociągu. A  teraz niech pan 
znów  robi N iem ca!

. Poszliśm y razem ulicam i; wszyscy prze­
chodnie m ieli zapewne wrażenie, że jestem  
przejezdnym , naciąganym  przez krętacza 
przewodnika. Już w  pobliżu stacji cz łow ie ­
czek rzek ł do mnie poprzednim , p łaczliwym  
glosom;

; —  Niech pan posłucha uważnie: tu się 
rozstaniem y —  pan pójdzie do b ile tow ej ka­
sy zam ówień —  w ejście od u licy  na lew o

od hallu, potem  do poczekaln i pierwszej kla­
sy i tam niech pan wyjrzy przez okno wy­
chodzące na hall. Z obaczy  pan moc agentów 
zm obilizowanych przeciw  panu. Utworzyli 
naw et praw id łow y kordon z przewodników, 
takich jak ja — i obsadzili d rogę od wej­
ścia aż na peron główny —  oczywiście 
wszystko to jest zrobione w sposób bardzo 
dyskretny. Jeżeli pan p rzy jrzy  się dobrze, 
zauw aży pan paru niem ieckich detektywów 
wśród nich...

—  W śród  przew odn ików ? —  spytałem .
Skinął g łow ą  z wesołą miną.
—  Żle to o mnie św iadczy, p raw da? A le  

czasem w  te j ro li osiąga się doskonałe rezul­
taty. Zresztą w szystko  będzie dobrze, chodzi 
ty lk o  o to, aby pan m i uw ierzył. O tóż gd y  
pan się przekona o prawdzie m ych słów, 
niech pan weźm ie b ilet perenow y i pójdzie 
schodami na peron 5. Tam  znajdzie pan pod­
staw iony pociąg; proszę iść naprzód aż do 
ostatn iego wagonu, do k tórego  mają dop ie­
ro doczepić lokom otyw ę i wsiąść do p ierw ­
szej klasy. Proszę się stam tąd nie rnszać 
pod żadnym pozorem, póki ja  się nie z ja ­
wię. Teraz proszę o tego guldena.

Dałem mu żądaną monetę, p rzy jrza ł się 
jej potrząsnął g łow ą, podałem  mu przeto 
drugą: tym  razem  zd ją ł czapkę, ukłonił się 
nisko i znikł. Idąc za jego  wskazówkam i, 
zajrzałem  przez okno poczekalni do hallu. 
A  jednak prawda! Zobaczyłem  na jp ierw  je ­
dnego potem drugiego, potem trzech, czte­
rech, potem sześciu przew odników , w ałęsa­
jących się ko lo  barjery, w iodącej na g łó w ­
ny peron. P rócz  tego  wśród publiczności 
znajdow ało się k ilka osób o tym  specy ficz­
nym charakterze ubrania i krągłości ruchów, 
po k tórych  zawsze m ożna w tłumie N iem ców  
odróżnić.

(Ciąg dalszy nastąpi)

P r a c o w n i a

H y  k o t i u j e :

B r o n z y  k o ś c i e l n e ,  

S r e b r a  k o ś c i e l n e ,  

S z a t y  l i t u r g i c z n e ,

o r a z  n a p r a w y ?  t y c h ż e ,

O b r a z y  i  f i g u r y ,  

f e r e t r o n y ,  S z o p k i .  

Z ł o c e n i a  i  e r e b r z e m a

n a c z y ń  k o ś c i e l n y c h ,  l i c h t a r z y ?  

i  t .  p .  g a l w a n i c z n i e  i  o g n i o w o ,

f i  f i  f i  d l a  f i  f i  f i

B z t u k l

*

K o ś c i e l n e j
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TwągtSamnicin) o J&fotfi Jlatolicfiiej
Adamski St. X., Akcja katolicka a d u ch ow ień s tw o ............... j 2'—
Bross St. Dr. X., Akcja katolicka a Polska . . .   P50
Suerry Dr. X., Kodeks akcji katolickiej . . . . 1 , 6*50
Kopier L. Dr. Prof., Kościół a polityka . \ . . . , 3*20
Mader R. X., Katolikiem je s te m .....................  .....................4'—
S/luth K. Prób, Epiphania. myśli człowieka świeckiego o akcji

k a to lic k ie j  .................................................. .... ,. . . 1 —

Wiysąflfea na z&ec.tenia ztEmielstowc odwrotna.

wm m BATY!
NA SEZtfN JESIENNY I Z I M O W Y
Płaszcze damskie, Ubrania męskie. Palta, Raglany, Smokingi,

Bielizna, Obuwie męskie i damskie, Mundurki studencki?
w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają;

Ii. JAROSZ I SHa właść. JAN HANUSZ i KAROL JAROSZ
Kraków Floriańska 35, róg św. Gilarka. Tel. 232s

„MUZYKA i ŚPIEW"
Miesięcznik Artystyczny >

poświęcony kultur*© muzycznej i śpiewaczej.

Nr. 81 (grudzień) zawiera: Dr Józef Reiss. „Jak budzić wśród 
młodzieży zamiłowanie do muzyki?". —  Psalmy Mikołaja 
Gomółki. —  Jan Czech: Cztery nowe kolędy. 7. Flasza: 

W ie n ie c  p ie śn i, w  układzie na 3 głosy.

Numer grudniowy (81) zamyka rocznik IX. miesięcznika 
„ M u z y k a  I Ś p ie w “ , który w  ciągu roku 1929 pomieścił 
na swych łamach, prócz treści literackiej 80 u tw o ró w  
m uzyczn ych . —  C en a  c a łe g o  roczn ik a  w y n o s i zł. 10*—

z przesyłką pocztową.

Prenumerata roczna zł 8*—
Redakcja i Administracja: Kraków, ul. św. Krzyża 11. 

Konto P. K. O. Nr. 400.883
Egzemplarze okazowe wysyła się za nadesłaniem znaczka 

pocztowego za 25 groszy.

B * 31, inteligentna, ener­
giczna. uczciwa, znająca 
gospodarstwo, znakomicie 
kuchnię — obejmie posa­
dę samodzielnej gospodyni 
na plebanji. N ow ako  w a 
Kraków, św . Bronisławy.

F utro męskie zaraz 
sprzedam Siemiradz­

kiego 23. parter na lewo.

iYruskawiec
Sezon zimowy od 1 gru­
dnia pokoje c/yste, ciepłe 
z utrzymaniem w willach 
„Postój*4, „Goplana", „Ja- 

dwinówka” , 
Kąpiale mineralne, gazo­
we, okłady borowinowe, 
pijalnia wód, koncerty, 
ślizgawka, tereny nar­
ciarskie, restauracja, klub 

uruchomione.

I Największa hurtowna HRMfi

j i M E R E D A  M A C H N I C K I E G O
I  Kraków, ulica Mikołajska L. 5.
i  P o l e c a :
H Obrazki kolendowe od zł. 1.20 gr. w  wielkim  wyborze,
p  Szopki z masy piękne 18 figur za 120 zł.
gj Vbta w różnych wielkościach po na tańszei cenie.
H Różańce na nici kokowe, kościane i na łańcuszkach.
|= Medaliki aluminiowe, alpakowe oksydowane.
=  Krzyżyki niklowe, drewniane, stojące i ścienne -
M Książki do nabożeństwa od najtańszych ODraw do wykwintnych
Et- z rzemyczkiem ,
=  S p e c j a l n y  hurtow ny dział paciorków, drutu, łańcuszka do wyrobu róiańcy
E  Medale Ryngrafy dla Sodalicji M arjańdch i Dyplomy.

nończochy damskie 
od najtań*najtań*zveh sort 

do n«j lepszych, pończahcy, 
pończoszki dziecinne skar­
petki męskie, ciepła bie­
lizna męska i damska 
fartuszki, chusteczki do 

noia poleca 
Z O F J A  A K  S A K O W A ,  

K r a k ó w ,  W l ś l n *  4.

Sz czarba  R c m in
Kraków, ul Floi.jańska 

L. 40 poleca kapelusze 
bieliznę trykotową, ręka­
wiczki, skarpetki i/imowe 
Pektoraliki-Koloradki gu 

mowe dla P. T. ftisięży

Zgłoszenia tylko: Zarząd 
- T rzd rolo w y -  Truskawiec.

■

K I L I M Y
oraz

P A S IA K I  ŁOWICKIE
poleca 1 ■

„ . „ . I I !
artyst. wytw.
RYNEK 45. ip.

P lebania poszukuje
gospodyni inteligent­

nej do prowadzenia gospo­
darstwa domowego i cho- 
dowli drobiu. Zgłoszenia 
do „Głosu Narodu" pod 

„Uczciwość". !

W Generał Rozwadowskiii

Garść faktów z życia i pracy ś. p. Generała, wydana przez współpra­
cowników i towarzyszy broni w pierwszą rocznicę śmierci, z 25-ma ilu­
stracjami.

Dzieło, składające się z dwóch części, zaw iera następujące rozdziały 
w I części: Lata 1866 — 1914 / W ojna światowa, Poza frontem, 

Insurekcja ruska — Oorona Lwow a, W  misji dyploma­
tycznej, Cud nad Wistą, zwycięstwo, koniec wojny,

Po wojnie-

w II części: General R o z w a d o w s k i  a Galicja wschodnia, Głosy
i wspomnienia, Dziesięciolecie.

Cena egzemplarza zł- 12*—
w opasce poleconej po nadesłaniu naleźytości przekazem pocztowym 

zł. 13TÓ — za pobraniem pocztowem zł. 14*05
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna.
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